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Obecna sytuacja w Palestynie.
Przed klku dniami zaalarmował „Nowy 

Dziennik" społeczeństwo żydowskie wiadomością, 
że „los polityczny Palestyny się waży“ . Wiado­
mość ta była podyktowana niepokojem żydów 
z powoda pewnej zmiany w poglądach Anglji na 
kweetję palestyńską, a także nowemi wypadkami 
w samej Palestynie, które zdają się zapowiadać 
podróż króla Hedża-u, Husseina, do Amman.

'„Dziś —  pisał publicysta żydowski, Zobeltitz 
w  „Neuas Wiener Journal" —  w parlamencie 
angielskim i izbie lordów mówi się, źe żydzi wy­
wiedli L. George’a w pole, a Anglja na cabj 
sprawie palestyńskiej źle wyszła". Nazajutrz zaś 
po- objęciu rządów przez Mac Donalda pisał wpły­
wowy dziennik „Daily Mail": „Palestyna i Mezo­
potamia, to —  dwa kamienie przygniatające swym 
ciężarem angielskiego płatnika podatków. Rząd 
winien opuścić wymienione kraje. Sjoniśei i miesz­
kańcy Mezopotamji sami muszą znaleźć fundusze 
na pokrycie swych wydatków".

Przyczyna tego zniechęcenia Anglji do imprezy 
Baifoura i L. George‘a jest wcale jasna. Jeśli 
Anglja skwapliwie przyjmowała z ręki Ligi narodów 
„mandat palestyński", to robiła to tylko dlatego, 
że się w ten sposób spodziewała zrealizować swoje 
plany na Wechodzie. Popierała więc -dążności 
narodowe Arabów, protegowała dynastję Hu?seina 
a równocześnie budowała „dom narodowy" dla 
żydów w Palestynie s zamiarem zaszachowania 
Francji w Syrji, i z nadzieją stworzenia sobie 
straży nad kanałem Sueskim i na drodze do indyj.

Nadzieje jednak okazały się zawodnemi! Mimo 
całej ostrożności króla Husseina rozpętała się, zro­
zumiała zresztą, akcja narodowa Arabów na 
około jego osoby za złączeniem rozdzielonych poli­
tycznie krajów arabskich. Sama panarabska agi­
tacja, jako taka, nie sprzeciwia się interesom 
Anglji; konflikt z nimi wywołali Arabowie pale- 
styńcy . Ci bowiem, stanowiący w Palestynie 88 
procent ludności, przyłączyli się do niej i nadaii 
jej charakter ani dla żydów, ani dla Anglji nie­
pożądany. Próbował interwencji sam Wysoki 
Komisarz Ligi narodów, sir Herbert Samuel. Zapro­
ponował stworzenie „Agencji arabskiej",. któraby I 
obok „żydowskiej" pełniła obowiązki ciała dorad-1 
czego przy Kom:sarjacie. Arabowie jednak pal 3-

Polityka zagraniczna obecnego rządu angiel­
skiego dążyć będzie —  według oświadczenia pro­
gramowego Macdonalda w Izbie gmin:

1) do wzmocnienia autorytetu i kompentecji 
Ligi narodów;

2) do wciągnięcia Niemiec i Rosji do Ligi;
3) do ograniczenia zbrojeń według pewnego 

ustalonego stosunku, i 4) do uzgodnienia polityki 
angielskiej z francuską w odniesieniu, do Niemiec.

W  expose premiera angielskiego uderza prze- 
rewszystkiem życzliwa wzmianka o Francji. Gdy 
był w apwcyejL, mówił Macdonald o Francji dużo 
ostrzej. Premier podniósł z uznaniem, że Francja 
stara się uzgodnić swój stosunek do sprawy separa­
tystów w Palatynacie ze stanowiskiem Anglji. 
Dyskusja nad odszkodowaniami został* odroczo­
na do chwili, gdy oba komitety ekspertów za-

styńscy projekt ten odrzucili uważając, że byłby 
on usankcjonowaniem obecnego stanu rzeczy, poz­
bawiającego ich ojczyzny.

W  tych warunkach podjął sędziwy król Hed- 
żasu, Hussein, z końcem stycznia podróż do 
stolicy swego syna, Amman w Zajordanji. Jej 
celem było zawarcie traktatów między Anglją 
a Hedżaseim. Traktowano jednak i sprawę pale­
styńską, o czem świadczy fakt, że do Amman poje­
chał sir Herb. Samuel, a potem na jego życzenie 
przedstawiciele egzekutywy sjonistycznej. Znaleźć 
się mu-ioli także i przedstawiciele Arabów pale­
styńskich.

I właśnie bytność tych ostatnich w Amman 
nio daje spokoju żydom całego świata. Czego 
oni tam szukają? Czy im ni© wystarcza opieka 
Anglji nad Palestyną? Niepokój przeszedł w trwo­
gę. gdy prasa żydoiwska przyniosła w ostatnich 
dniach „przerażającą" wiadomość o adresie zło­
żonym przez Arabów królowi Husseinowi. Arabo­
wie bowiem zażądali w nim zniesienia mandatu 
palestyńskiego i stworzenia federacji arabskich 
państewek z włączeniem Syrji.

Pocieszają się żydzi tem-, że prezes arabskiej 
egzekutywy, Kazim pasza i inni wybitni Arabowie 
adresu nie podpisali, trzeba jednak przypuszczać, 
żo podpisów odmówili z czysto taktycznych wzglę­
dów i że przyjdzie kiedyś chwila, kiedy Kazim 
pasza do żądań swoich rodaków się przyłączy.

Hussein, który ma zbyt wiele Anglji do za­
wdzięczenia, powstrzymuje się od akceptowania 
„radykalnych postulatów" arabskich i owszem — 
donosi prasa żydowska —  ńie ukrywa „złego wra­
żenia1 jakie memorjał wywarł na nim". Do czasu 
też wyklarowania się opinji rządu angielskiego 
w tej sprawie będzie Arabów palestyńskich trzy­
mał zdała. Mama to jednak pociecha dla żydów 
palestyńskich którzy miotani niepewnością poło­
żenia, zwalczani w „domu własnymi" przez tubyl­
ców, są w sytuacji najgorszej, siedzą w „Erec 
I racl" jak mysz na pudle.

Stan więc polityczny Palestyny dzisiaj możnh 
określić jako wzrost narodowych dążeń arabskich 
i niezadowolenie Anglji z dotychczasowego prze­
biegu akcji mandatowej!

W. Z.

kończą swe prace nad zbadaniem siły płatniczej 
Niemiec.

Maedonald zawiódł więc nadzieje tych, któ­
rzy spodziewali się, że dokona zerwania ententy. 
Sprawa przyjęcia Rosji do Ligi stanie się zape­
wne bezprzedmiotową, gdyż Rosja nie podda się 

^uchwałom Ligi. Przyjęcie Niemiec przed wyjaśnie­
niem sprawy reparacji napotka na opór Francji. 
Rozbrojenie jest ideałem, nad którym trzeba dłu­
go pracować. Przeprowadzić go jedną uchwałą 
Ligi nie można.

Po mowie Macdonalda przemówił pierwszy 
przywódca opozycji, Baldwin, a potem wodzowie 
liberałów: Asąuith i L. George. Pierwszy życzył 
rządowi powodzenia w dążeniu do porozumienia 
z Francją.Lloyd George swoim zwyczajem atako­
wał Francję, żądając, by zarzuciła swa obecna p°- 
lityę w zagłębiu Ruhry.

. Z posiedzenia Senatu.
Na środowem posiedzeniu Senatu przyjęto ra­

tyfikację konwencji o zwalczaniu handlu kobie­
tami i dziećmi. Na wniosek komisji Senat przyjął 
ustawę łącznie z obiema rezolucjami proponowa- 
nemi przez komisję.

Drugą z rzędu ustawą przyjętą przez Senat 
była ustawa przyznająca wyższej szkole handlowej 
w Warszawie prawa szkól akademickich. Wresz­
cie przyjął Seiiat bez zmiany ustawę sejmową 
w sprawie wprowadzenia pragmatyki służbowej 
na ziemiach województwa śląskiego, z jednem za­
strzeżeniem, że przv weryfikacji ma być zaliczony 
czas pracy w organizacjach działająych nad przy­
łączeniem tych ziem do Polski, nie wyłączająą 
crganizacyj wojskowych, nic wcześnie jednak, niż 
cd 1 listopada 1918 roku.

Wkońeu po referacie pos. Buzka przyjął Senat 
nowelę do ustawy emerytalnej bez zmiany, na 
czem wyczerpano porządek dzienny.

Następne posiedzenie odbędzie się 27 b. m.

O ^MRONĘ GRANIC WSCHODNICH.

Warszawa. PAT. Pod przewodnictwem p. pre­
zesa Rady Ministrów' odbyła się w dniu wczoraj­
szym konferencja w sprawie ochrony granie 
wschodnich. Stwierdzono, że bezpieczeństwo na 
granicy pozostawia jeszcze wiele do życzenia, 
choćby ze względu na szczupłą liczbę policji 
i straży, granicznej, mimo to poprawiło się ono 
w porównaniu z okresem poprzednim. Konferen­
cja uchwaliła szereg wytycznych uznanych za 
wskazane do uzdrowienia stosunków.

Zakończenie prac Komisji rzeczoznawców
Praga. (AW.) W związku z zakończeniem prac. 

komitetu rzeczoznawców przynosi korespondent 
paryski „Prager Presse" następujące szczegóły:

Eksperci doszli przedewfezystkiem do przeko­
nania, źe obywatel niemiecki jest stanowczo za nls- 
ko opodatkowany. Gdyby opodatkowani© jego 
było równie wysokie jak obywatela Francji lub 
Anglji. to nietylko przyprowadzonoby do wspania­
łej równowagi budżet niemiecki, ale osiągnięto by 
ponadto nadwyżkę w wysokości 4 i pół m'ljaraa 
u.Zrek złotych, które możnaby użyć wyłącznie na 
cele operacyjno. Eksperci nabrali również przeko­
nania, by wydzierżawić koleje niemieckie między­
narodowemu towarzystwu, co będzie doskonałym 
środkiem dorozwiązania problemu repatacyjnego.

Walki separatystów z Nadrenii.
Kaiserlautern. (PAT.) Tłum manifestantów 

oblegał gmach w którym broniła s:ę grupa sepa­
ratystów. W rezultacie walki 10 osób zabito a wie­
le ranióno. Wysoka komisja nadreńsika wysłała 
do PaJatynatu specjalną Komisję mieszaną fran- 
cusko-belgijsk/>-angielską dla przywrócenia porząd 
ku i spokoju oraz zaprowadziła Sądy wojenne. — 
W Pirmasens rozwiązano tamtejsze stowarzyszanie 
nacjonalistyczne i  Dociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej winnych ostatnich zaburzeń.

P-rmasens. (PAJ.) Według ostatnich wiadomo­
ści zostało zabitych 40 separatystów. 3 o-oby cy­
wilne, 8 osób odniosło ęgny. Wysoka komisja mię­
dzysojusznicza ogłosiła stan oblężenia oraz naka­
zała rozwiązanie wszystkich stowarzyszeń gimna­
stycznych w Pirmasens. Delegacja wysokiej ko­
misji międzysojuszniczej przedsięwzięła specjalne 
środki, normujące ruch nocny. Zarządzenia dele­
gacji bezą s:ę z interesami bkonooiicznerai ludno-
Ł. . •

Ku Lidze i rozbrojeniu.
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Dyskusja nad expose min. Zamoyskiego.
Dyskusja w Komisji Spraw Zagr, nad śipose 

imn. Zamoyskiego, z której wczoraj kilka momen­
tów podaliśmy, obracała się dokoła dwóch spraw: 
stosunku Polski do Anglji i stosunku do Czecho­
słowacji. Posłowie socjalistyczni Perl i Niedział­
kowski zalecali polskiej dyplomacji zbliżenie się 
do polityki angielskiej, a „nie ograniczanie się do 
tego tyko, co Francja będzie chciała". Obaj ci 
posłowie przestrzegali również i słuszni3 przed po­
lityką czeską, która dąży do pozbawienia nas kre­

mów WBchodnieh, by uzyskać bezpośrednie połą­
czenie z Rosją.

Przemat.lał jeszcze raz min. Zamoyski, który 
neta ogólnikami, o jednej ty'ko sprawie pov iedm ł 
coś konkretnego. „Sprawa Jaworzyny mówił —

przybrała obrót dia nas niezadowalający" Dzisiaj 
zaś dzienniki podają wiadomość, że Komisja De- 
limitacyjna w Bemie podtrzymuje swoją pierwot­
ną grandę z 25 września 192? r., przyznającą nam 
dwie trzecie Jaworzyny. Pesymizm ministra oka­
zał się zatem —  conajmniej —  przedwczesny. P. 
Zamoyski otrzymał w uchwale Komisji Delimita- 
cyjnej znal omitą pomoc do walki o polskie Tatry, 
jednak z całego tonu jego przemówienia nie wy­
gląda on na polityka, któryby walkę mógł wy­
grać. -

P. Perl oświadczył się za rozszerzeniem kom­
petencji Ligi Narodów! Żądanie zdumiewające, 
jeśli się zważy, że Liga znajduje się dotąd doć! 
siinym wpływem żywiołów Polsce mechętnycn.

Głos otrzeźwienia wśród nacjonalistów gdańskich.
Gdańsk. (AW.) „Baitische Presse*1 piece na te­

mat stosunków polsko-gdańskich, oo następuje:
W Polsce rozlegają się coraz liczniejsze głosy, 

d migające się rewizji doi ychczasawego stosunku 
Polski do Walnego miasta na podstawie dotych­
czasowego etanowi Ka senatu gdańskiego i wię­
kszości sejmu Wolnego miasta.

Zapatrywanie się na wszelkie problemy z pun 
ktu widzenia nacjonalistycznego oraz utrzymania 
fikcyj, jakoby Gdańskowi przypadła w udziale 
rola bronienia interesów niemieckich wobec zaku­
sów Piński jest bodaj że najfałszywuzym punktem 
wyjścia. J

Byliśmy zdania, że grupy rządzące W Gdań­
sku ostatecznie zrozumieją, że Gdańsk nie stał się 
wolnem miastem tylko dlatego, aby odczuwaj to 
jako specjalny dar dla jednego z pruskich miast 
prowincjonalnych, lecz jeóynie w rym celu. aby 
umożliwić Polsce dostęp do morza. WObCc tego. 
utworzenie wolnego miasta jest nie Mmym ce­
lem, lecz środkiem przedewszystkiem do tego, aby 
służyć Rzeczypospolitej.

Jeżeli stosunki między Gdańskiem a Polską 
w ubiegłych latach kształtowały się nieco nieja­
sno, grapy rządzące w wolnem mieście przybrały 
pozę obrońcow interesów Rzeszy niemieckiej, a 
oddały one złe usługi wolnemu miastu. W takim 
też duchu należy rozumieć ostatnie posunie ue se­
natu oo do rozwikłania kwestji gospodarczych 
i technicznych, jak naprzykład w oprawie składu 
amunicji polskiej, siedziby polskiej dyrekcji ko­
lejowej i t. d. Postęp°wanie to cechuje najwyra­
źniejsza tendencja pozbawienia Rzaczyiospolitej 
gospodarczych punktów oparcia w Gdańsku. Co­
raz bardziej senat wchodzi w rolę rządu suweren­
nego. czego dowodem jest niesłychana i dziwacz­
na niótajka biura prasowego senatu z okazji nomi­
nacji nowego komisarza generalnego. Ustępnjący 
komisarz generalny zawiadomił z kurtuazją
o 06obie swego następcy, biuro prasowe zyskało 
tę okazję aby udzielić agrement, jakkolwiek wie­
dzieć powinno, że nie może być o  niem mCwy 

s 'cu n ku  do komisarza Rzeczypospolitej. 
„Baitische Presse“ wskazuje tedy nacjonali­

stom gdańskim rozumną dregę współpracy z Pol­
ską tak ekonomicznie, jak politycznie i to na za­
sadach Ustalonych przez traktat wersalski.

Program konferencji państw Entente‘y bałtyckiej.
Warszawa. (Telef. wł.) Otwarcie kont er en sji 

bałtyckiej nastąpi w sobotę o godz. 11-ej rano. 
Z tego względu, że dopiero w sobotę o 8-ej rano 
przybywa do Warszawy finlandzki minister spraw 
zagr. Enckt-L Ministrowie łotewski i estoński 
przybywają już w piątek rano o godz. 8 i odbę­
dą tylko przygotowawczą wymianę zdań * rząi“m 
polskim. Poandto będą na audiencji u Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Właściwa konferencja, która 
zostanie otwartą w sobotę, będzie miała dwa ple­
narne posiedzenia tylko, prawdopodobnie jedno 
z ptwarcijbm konferencji, a drugie finalne, Zresztą 
będą pracowały dwie konrsje, Ł. j. komisja poli­
tyczna I prawn o-gosp od a -cza.

Konferencja warszawska zajmie się sprawanr 
zarówno ogólnej polityki eurOpejsUej, interesują- 
cemi cztery piń=twa antenty bałtyckiej, Jakoteż 
sprawami gOspudarczemi.

Do spraw politvki ogólno-eu-opejskiej należą 
w nierwszym rzędzie sprawy zwierane z Ligą Na­
rodów i opracowywanym przez nią planom ogól­

nego rozbrojenia.
Wśród spraw gospodarczych Wysuwa się na 

pierwszy pląr rozbudor-ywan‘e traktatów pomię­
dzy państwami wchodząceml w skład antenty bał­
tyckiej, regulujących sprawy Łandlowe, tranzy­
towe komunikacyjne i t. d.

Również wielkie zainteresowani wśród państw 
bałtyckich wywołały dotychczasowe wynikł prac 
pólskiej komisji kodyfikacyjnej, która wvdała już 
cały szereg tłrac także w języku francuskim. Jak 
słychać projektowane są bliższe stosunki sfer pra 
wnłcżych tyc hnaństw z polską komisją kodyfika­
cyjną, a to dlatego, że pańtw.-. te dotychczas nie 
p-zystąpiły do rewizji ustawodawstwa rosyjskie­
go u nich obowiązującego. Odpowiednie reformy 
w tym kierunku mają być przeprowadzone na wzór 
polskich.

Na porządku dzienym obrad znajdzie się także 
s-prawa dalszej rozbudowy wzajemnych str ranków 
celeim bliższego wzajemnego poznania się naro­
dów bałtyckich.

Niwa pllitykt kredytowa P, K. K.
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś odbyły dę dwa po­

siedzenia Rady Nadzorczej P. K. K. P. na których, 
obradowano nad ustaleniem za -J polityki kredy­
towej. Postanowiono jednomyślnie przystosować 
działalność kredytową P. K. K. P. do przyszłej 
działalności Banku Polskiego, a te w celo bła- 
twienła pizeircia aktywów P. K. K, P. praw 
Bank Polski. Postanowiono więc dążyć do likwi­
dacji kredytów flnansowycł>J ri portowych.

Mają być także zlikwidowane kredyty towaro­
we przez udostępienie kredytów dyskontowych 
Ustal no, ażeby różnica potrędzy Stopą dyskonto­
wą P. K. K. P. a stopą banków prywatnych nil 
była tak wielka, jak dzisiaj. Starania Redy Nad­
zorczej od przedłużenie terminu przyjmowania 
przez PKKP. weksli mark. nie zakończyło się 
pomyślnym wynikiem^ styczniowe rozporządzenie

Rady ministrów nie mogłoby uledz zmianie bez 
uowej ustawy. Z togo powodu obieg weksli mar- 
kowych musi się zakończyć.

Subskrypcja Ra Bani: Polski.
Warszawa. AW. Urzędnicy PKKP. zakupili 

wczoraj 1665 akcyj Banku Polskiego. Liczba akcjo- 
narjnszy Banku przekracza î OO.

Warszawa. AW. Celem rozpowszechnienia sub­
skrypcji na akcje Banku Polskiego ministerstwo 
dkarbu w najbliższych dnórah zezwoli bankom de­
wizowym na sprzedaż walut obcych z własnych 
zapasów na marki w wysokości 10 akcyj ua osobę. 
Sprzedanych w ten snosób walut obcych nie bę­
dzie wolno wydawać do rak klientom banku, 
leoz bank będzie je musiał przekazywać bezpo­
średnio komitetowi organizacyjnemu Banku Pol­
skiego. Operacja powyższa może się odbywać tyl­
ko* yr czasie spokoju sdełdoweao.

Zniesienie stanu wyjątkowego 
w Niemczech.

Berlin. (PAT.) Generał Sect wystoeon nł wczo* 
raj do prezydenta rzeszy pismo, w którem propos 
tiuje zniesienie stanu wyjątkowego, ponieważ auto­
rytet państwa został tak wzmocniony, że sanacją 
życia państwowego i gospodarczego da się prze­
prowadzić i bez stanu wyjątkowego. Prezydanfi 
rzeszy w odpowi -dzi swojej przychyli! się do pro­
pozycji gen. Seeta i zawiadomił go, że w porta* 
zumieniu z kanclerzem rzeczy ma zamiar znieść 
rozporządzenie o stanie wyjątkewem z dniem 1-goi 
marca b r.

Konferencja rozbrojeniowa w Rzymie.
Rzym. AW. Wczoraj rozpoczęła się w Rzymie 

międzynarodowa konferencja rozbrojenia, zainicjo­
wana przez Ligę Narodów. Konferencja ta m# 
za zadanie przygotowanie prac na światową kon­
ferencję, która odbedzie się W prZyizłym t<>ku. 
Obrady toczyć się będą w pałacu prefektury] 
w Rzymie, i po raz piet wszy reprezentowane) 
będą Sowiety,

STARANIA ANGLJI O PRZKJFCIE NIEMIEC 
DO LIGI NARODÓW,

Berlin. (PAT) , Deutsche Ałlg. Zeatnng” dOnOef, 
iż rząd angielski zapytał nieoficjalnie w Berlinie, 
jakie stanowisko zająłby rząd niemiecki raw/pa- 
dek, gdyby Anglji oficjalnie zaproponowała dopu­
szczenie Niemiec do Ligi narodów. Wbrew powyż­
szej wadom/ości, Biuro Reutera donosi, że pogło­
ska ta jest nieprawdziwą, albowiem rząd angiel­
ski nie wdrożył w tym kierunku żadnej wymiany; 
zdań z Niemcami, natomiast —  zaznaeża Reutet—  
cała sprawa- diopuszcz azia Niemiec do Ligi naro­
dów jest nada] bardzo aktualna.

UZNANIE SOWIETÓW PRZEZ NORWEGJĘ
Moskwa. AW. Rząd norweski dnia 13 b. dt- 

uznał rząd sowiecki

WOJSKOWY BUDŻET WŁOSKI PODWYŻSZONY 
O STO MILJONÓW LIRÓW.

Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse" d-ónOńi i  Rży-
mu: Dziennik urzędowy ogłasza dekret królewski, 
podwyższający budżet wojska i marynarki O 10C 
miljonów lirów.

NIEPOWODZENIE ROKOWAŃ FRANCUSKO- 
SOWIECKICH.

Paryż. PAT. „Echo de Paris“  donosf, be We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa były w o* 
statnim czasie czynione-próby celem wznowienia 
bezpośrenich rokowań frąncusko-rosyjskich Re­
zultaty dotychczas osiągnięte są jednak negaty­
wne i stwierdziły złą wolę rządu sowieckiego 
wobec Francji. \

BANKRUCTWO KUPCÓW CZESKICH. ,.Pra- 
ger Prcsse1’ zamieszcza cały szereg nazwisk firm 
kupieckich, które pooadły ostatnio w bankructwo. 
Firm tych jest około 80. Jest to charakterystycz­
ne dla obecnej sytuacji ekonomicznej Czecho­
słowacji.

ZDEMASKOWANE MEDJUM. I ' 
Wiedeń. (PAT.) „Neuee Wiener Abendlblatt“ 

donosi o zdemaskowaniu medjUim Radi Schneidera 
przez profesorów uniwersytetu dra Stefai a Meyera 
1 dra Pribrama. Obu tych uczonym udało się wy­
kazać. że Schneider przy swc'eh produkcjach, któ­
re wyWoiały sensację w świacie naukowym ] osłu- 
giwał się oszukańczemi środkami. Prof. Prfnram 
zdołał w tdn san sposób, jakim pueługiwtlł się 
Schneider dokonać wobec audytorjum, złożonego 
z 40 osób tych samych produkcji, jakimi popisywał 
się Schneider.

Różne wiadtnośd.
Genewa. (PAT.) Dr. Chodźko został wybrany 

jednogłośnie cżłonk'em nowouKon-tytuow&nO] ko­
misji hygimy przy Lidze Narodów,

Waloryzacyjny kurs fraicka.
Kurs franka waloryzacyjnego na 15 i 16 b. m. 

ustalone w feyąokośei 1,800.000 Mkp,
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Projekt ustawy o <
Ł Zasftdy ogólne. —  Jak»e budynki będą wyjętej 

z pod ocLrcny.
Ochrona lokatorów, nad którą obecnie Sejm 

obraduje, jest p-awem wyjątkowom, wytworzonem 
pn.ez stosunki wojenne, i polega na tem, iż usta­
wodawca wbrew zasadom prawa powszechnego 
odejmuje 'w interesie społecznym właścic;elom 
czy posiadać zon prawo swobodnego rozporządza­
nia ich nieruchomością, o ile ona jest przedmiotem 
najmu, względni© prawo to bardzo silnie ogranicza. 
Ażeby ludności zwłaszcza m ejskiej zapewnić 
„dach nad głową" i nie dopuścić do wyzysku na 
tle powszechnego, dużego niedoboru mieszkań 
i innych pomieszczeń, ustawa wprowadza zasadę, 
iż stosunek najmu nie może być wbrew woli na­
jemcy rozwiązany ani ztnien.ony, jeżeli najemca 
dotrzymuje warunków umowy. Od tej zasady utda- 
wa dopuszcza jedynie kilka wyjątków ze wzglę­
dów społecznych.

AżeDy więzom krępującym właścicieli nieru­
chomości zapewrihł skuteczność, ustawodawca 
musiał ię podjąć również ustalenia cen komor­
nego, uczynił to jednak w obowiązującej obecnie 
ustawie z 18 grudnia 1920 w „sposób niezbyt prze­
widujący, nie licząc się z dalszym spad’ ietn wa­
luty, jakkolwiek to zjawisko było już wówczas 
łatwe do przewidzenia. To też określone w tej 
ustawie stawki komornego w ściślejszym słowa 
znaczeniu (poza świadczeniami dodatkowemu), już 
w chwili uchwalenia ustawy bardzo niskie, stra­
ciły po kilku m e-iacach znaczną część swojtj 
realnej wartości, następnie zaś rychło doszły do 
zera. Dotąd obowiązująca ustawa uświęca wbrew 
istniejąc” mn porzacLtowi prawnemu, bPz potrzeby 
i wbrew zamiarom prawodawcy zasadę, iż najem­
ca korzysta z pomieszczeń w cudzej nierucl omiści 
zadam o. gdyż w istocie zwraca właścicielewi uie- 
rncLomośei jedynie bieżące wydatki, jakie tenże 
ponosi na utrzymanie porządku, na oświetlenie, 
dosl arczene wodj i t  p. (opłaty dodatkowe). Ta 
oczywista, 'Łżąca i niczem nieuzasadniona niespra­
wiedliwość, prowadząca do ruiny mia-ta. była i 
jest głów ną pobudką dążenia do zmiany obecnej 
ustawy.

Z istnieniem innych og~amiczeń, jakkolwiek 
niekiedy bardzo uciążliwych, społecznie myśląca 
część właścicieli nieruchomości już się pogodziła 
żądając jedynie, by te ograniczenia nie sięgały 
dolej niż tego wymaga istotna społeczna potizeba 
zapewnienia ludności dachu nad głową. Dotych­
czasowa ustawia wskutek nicoględhego sposobu 
określenia komornego stanęła już dawno w rażą­
cej sprzeczności z poczuciem słuszności, a nawet 
w rn ogami rozsądku. Doszło do tego, iż co się 
ty ozy stawek komornego, zna< zna część najem­
ców wprost z poczucia przyzwoitości nie ko­
rzysta z „przywileju", zapewnionego im tą ustawą 
i „wykracza" przeciw jej' postanowieniom, pła­
cąc z własnej woli komorne przystosowane mniej 
lub więcej do obecnych stosunków gospodarczych 
i pieniężny eh. Zapadały już wyroki sądowe, które

Z dnia politycznego.
P. Rosną tęskni za —  skandalami]

Zasymilowany p. Rosner pisze w „Kiu-jerze 
poL- kim“ z powodu licznych afer politycznych 
w Czecnach Ameryce i Francji:

- Skandaij w polityczny m świeci© demokracji, 
odkrywające oddawanie wpływów polityczovcn 
na usługi interesów prywatnych —  są to burz» 
które oczyszczają atmosferę. W Polsce nie było 
nigdy politycznej Panamsy. Mamyż powiedzieć: 
dzięki Ci Fanie, iż nie jesteśmy jak© on celnik9 
Saandal francuski, czeski, i zwłaszcza amerykań­
ski jest z pewnością bolesnym epizodem w życiu 
każdego z tych państw i naiodów —  ale bólów 
ból, to niezdolność do skauialu!"

Więc p Rosnerowi za nudo jeszcze tych ohyd- 
pych afer, które wstrząsały w ostatn eh latach 
duszą Polski? Nie wystarcza mu afera Sttickgolda 
1 tysiąc innych żydowskich afer? Nic chcemy 
twierdzić, by p. Rosner chciał ewjpjem wystąpie­
niem zacierać smutne wrażenie, jakie cne wywo­
łują. Możemy natomiast p Rosnerowi zapropono­
wać przeprowadzkę z Polski do tych „szczęśl wych 
krajów’ ’, które więcej niż Polsaa w skandale 
pjhfitują...

chronię lokatorów.
waloryzowały ustawowe komorne, czyli łamaiy 
zuppłme otwareie postanowienia dobychczajiowtj 
,■ustawy o ochronie lokatorów” .

To też naczelne miejsce w projekcie now^j 
ustawy zajmują trzy zagadnienia: oznaczenie star 
wek komornego i w związku z tem kwestja swo 
body umawiania się, określenie wyjątków od zasa­
dy nieusuwalności najemcy (art. 11), wreszcie 
oznaczenie tvoh wypadków najmu, do których ta 
ustawa niema zastosowania (art 2).

Dwa pierwsze art] kuły projektu zmierzają do 
jasnego określenia: a) zasady, źe jedynie najęte 
nieruchomości w ści łom sir>wa znaczeniu, zatem 
z wyłączeniem pokrewnego stosunku dzierżawy, 
podlega tej ustawie wyjątkowej i to jedtnie n i 
jera budynków lub ich części —  i b) wyjątków 
od tej zasady.

W  art. 2 wyliczone są budynki Di© podlega­
jące ustawie, a zatem z pod ochrony wyjęte, są 
bo mianowicie:

a) budynki położone na obszarze stacji i linji 
kolejowych, będące własnością państwa lub przed, 
siębioretwa kolejowego z wyjątkiem domów 
mieszkalnych dla pracowników kolejowych, wznie­
conych w b. dzekiicy austr. z funduszów emery­
talnych.

b) budynki państwowe i sam tri z ąd owe, prze­
znaczone na cele wojskowe;

c) pomieszczenia dawnego Tow. Przyj. Nauk;
d) w b. zaborze austr. domy, dla których po 

27. I- 1917 r. udzielono bib udzieli się zezwolenia na 
budowę, lub które będą oddane do zamieszkania 
po dniu wejścia w życie tej ustawy. Tosamo od­
nosi się do nadbudowanych luit dobudowanych 
części dawniej wzniesionych domów;

e) mieszkania stanowiące uposażenie służbo 
wie rządców łub administratorów domów;

f) dziennie wynajmowane pomieszczenia w ho­
telach. gospodach i pensjonatach;

g) w letniskach i uzdrowiskach pomieszczenia, 
wynajmowane przez gości najdłużej na, pół roku;

n) pomieszczenia, wynajęte na kina, kabare­
ty, sale tańców, gry i t. p., chyba, że przedsię­
biorstwo ma cele kulturaino-oswiatowe;

i) pomiesz-zenia, wynajęte aa banki i kaafOrj 
jednak z wyłączeniem wynajętych spółdzielniom 
kredytowym i ich związkom, oraz pomieszczenia 
wynajęte spółkom akcyjnym, a składające się co- 
□ajmniej z czterech pokojów;

j) od 1 stycznia 1926 r. także buóynki bę­
dące z przeznaczenia fabrykami i pomieszczania 
v/ tahmh budynkach wynajęte wraa z urządzeniem 
napędowem na wykonywanie przemysłu przy 
użyciu siły mechanicznej; nie dotyczy fo prajOwih 
rzemieślniczej.

k) ogrody wynajęte jako przynależność miesz­
kania.

W wypadkach orzcwldzamiych pod a), b), c), e) 
wynajmujący żądać może usunięcia najemcy je ­
dynie z końcem kwartału kałemdarznwego za (X*- 
naijmni j trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Sejm o opiece nad emigracja.
Sejm na posiedzeniu w dniu 12-go

b. m. przyjął w sprawie emigracji na­
stępujące rezolucje:

„1) Wzywa się Rząd do przedstawienia zara- 
dniczpgc planu w sprawie szkolnictwa i opieki 
duchowej poza granicami państwa polskiego dla 
obywateli państwa polskiego, przedowszya kicm 
we Francji i należytego zagwarantowania powyż­
szego w konwencjach z odnośnymi państwami 
względnie w odnośnych umowach.

2) Zważywszy, że rz] msko-katolicki episkopat 
w Sianach Zjednoczonych w ostatnich czasach 
stosuje wobec polskich obywateli, tam zamie aka- 
fych jaknajdalej idącą amerykanizację, zakazując 
w polskich szkołach parafialnych uczenia się języ­
ka polskiego, że nawet w kościołach zbudowa­
nych i utrzymywanych przez polskie wychoditwó 
w Ameryce, usuwa się język poi."ki Sejm wzywa 
Rząd do w> warcia nacisku praż przedstawided 
Polski przy Watykanie na Stolicę Apostolską, aby 
zechciała wnłynąć na rzymsko-katolicki episkonat, 
obsadzony głównie przez Irlandczyków i Niemców 

iw Stanach Zjedn. A. P. w duchu zaprzestania sy­
stematycznej amerykanizacji

3) Wzywa się F.ząd, aby przy najbliższych ro­
kowaniach z rządem rosyjskim starał się zabez­
pieczyć ludności polskiej w Rosji i na Ukrainie so­
wieckie;’ rozwoj kulturalny przy pomocy szkolnic­
twa polskiegr prywatnego na podstawie traktatu 
ryskiego.

4) Wzywa się Rząd, ażeby przy układaniu 
konwencji z poszczególnymi państwami co do o- 
pieki nad szkolnictwem emigracji polskiej miał na 
uwadze i opiekę nad obywatelami polskimi narp- 
lowości ukraińskiej i biało-rskkj".

Z prasy ludowej.
(Fos. Brył tu  wiecu w Żółkwi. -  Powróz na „zyji).

Ostatni „Piast" w korespondencji z Żółkwi 
opisuje barwnie łaźnię, przez jakj przeszedł tam 
pos. Bryl w dniu 1 b. m. ,

P. Bryl i Pluta ściągnęli na wiec Rusinów 
i swoich naganiaczy. Cóż z tego, kłody zapro­
szeni na wiec nie okazali nawet tyle lojalności 
względem swoich posłów by im pozwolić mówić! 
Domagali się tylko wyiaśn’eń, dlaczego zerwali 
z większością narodową? W ten sposób uniemożli­
wiono mowę pos. Plucie i po=. Rryiowi Następuje 
pos. Malik wyjaśnił istotną przyczynę secesji 
i scharakteryzował dosadnie moralną wartość po. 
Bryla i Pawłowskiego.

„Ta część mowy —  pisze „Piast" —  byią pu­
blicznym sądem nąd rozbijaczami, wywarła pio­
runujące wrażeire. Wśróć zebranych roz1egły się 
okrzyki, pełne gniewu na rozbijaczy. Po przemó­
wieniu p Deskura wszyscy zebraui, n.ie wyłącza­
jąc sprowadzonych przez p. Bryla Rusinów, star 
nęli ława po stronie prez. Witosa. Kiedy potem 
poseł Mllik zapytał, czy zebrani chcą, by wszy­
scy chłopi byli w jedDem stronnictwie, na które­
go ezele stoi prez. Witos, zebrani odpowiedzieli 
jednym gromkim okrzykiem: „Chcemy!", a na py­
tanie: ..Czy potępiacie rozbijaczy?" —  odparli zno­
wu zgodnym chórem: „Potęp!amy!“  F. Bryl nie 
chciał jednak d«ć za wygraną. Usiłował jeszcze 
przemówić, względnie skłonić zebranych, by wy­
słuchali mewy Ruty. W  tym momencie ktog ut 
$ali rzucił na p. Bryla p< wróż. który zawisł mu 
na głośne. Rówroeześnie padły z tłumu głosy: 
„Masz zdrajco szuur! Powieś się na nim!"

Nic dziwnego, że nos. Bryl. po tej gorącej 
łaźni wyciera się do Ameryki; chce się widać po 
drodze ochłodzić w —  oceanio 1

Na marginesie polityki.
N*“co  o  Platonie I jego ideałach.

W  „Oł-oeie Narodu" poruszone kwestję nie- 
zmieimej wagi omawiając toczę „Czasu", który 
twierdza, że demukra y i może się odrodzić li tylko 
wówczas, gdy nawróci „do źródeł przeczystych", 
biiąeydh na najwyższych szczytach, na które kie­
dykolwiek umysł ludzki wznieść się natrafił"... do> 
„prawideł pcfltawionylh przez te bosJde{.*) umysły 
w czystości łinji attyckiaj kolumny”  —  do Pla­
tona i Arystotelesa. Ponieważ Platon, tak ret się 
p-zymajmmej zdaje, pobił Arystotelesa w wyścigu 
popularności, nie tyie gięł okością myśli ile świetno 
śo-ą stylu i bogactwem raczej niooki dzanej fanta­
zji, wskutek tego pragnąłbym rzucić kiksa uwag 
może niesympatycznych, ale w Każdym rade uza- 
sadiaonych, na temat „Rzeczypospolitej", ..Bie­
siady" i „Fedoma". Te trzy dzieła, jak wierni..’, 
umawiają trzy podstawowe zagadnienia żyda spo­
łecznego: ustrój państwowy, miłość i śmierć. Je­
żeli „Rzeczpospolitą" rozbierz my z s.alorów lite­
rackich i z czasowej aktualności wówczas, mimo 
■iaj3zczen*zej chęci będziemy murieli dojść do prze­
konania. ż© jest to dzieło najzuDełniej utopijne, 
doKtryneraaLU,; a miejscami wręcz niedorzeczne. 
Wystarczy pcruecyć giówną, tezę, że państwo po­
winno być rządzone nrzez filozofów. Wintzi ję. 
Laanie wyglądałyby Ateny ? Sokratesem na czele, 
a Niemcy, gdyd-7 nad nienri zapanował knma- 
nual Kant. Niedorzeczność platoński"} tezy poło- 
g& bowiem na dziec rrem  złudzeniu, że życie, ja jo  
takie, di *dę zmieedć w ramach ścisłego rozumo­
wania. Platon, oszołomiony potęgą myśli posjtępuie 
z życiem tak, jakgdyby chdal wlać o :ean do p^- 
doiitrow“ “ ) garnka. Możliwość tej czynności opie­
ra na fafcao, że, napełniwszy po brzegi garnek 
oceanem wolno rzec: ozem jest ocean? —  Pewną 
HoAoią słoceg woay. Go mant w garnku? — Pewną 
ilość słonej wody. Ergo: mam w garnku ocean* 
LI  jglatop zaczyna działać- Przedewszyatklem
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wadnia że niasto przekraczające (o ile pomiotam)
10.000 mieszkańców, byłoby zgubą dla państwa 
Następnie uważa niewolnictwo nie tylko za złe 
konieczne, ale nawet za godziwy warunek pań­
stwowego bytu. Następnie wyrabia w obywatelach 
uoraloą tężyznę działając na mch„- muzyką.. —  
W  tym celu katuj© garny miękkóbraniące a po­
zostawia tylko (o ile pamiętam) gamę , dorycką,. 
Następnie kraje Homera tak, iż Homer mógłby 
również ofiarować koguta Eskulapowi za to ,/że  
platońskiej „Rzeczypospolitej" nie dożył. Następ­
ni* kwestję małżeńską rozpatruje pod Jtątem ho­
dowli bydła. Następnie poleca, użeby każdy żol 
uderz miał w obozie... kochanka, gdyż chęć popisa-r 
ula się przed kochankiem popychałaby go do boha­
terskich czynów.

Cudowna dyscyplina, cudowna „czystość linji 
attycrriej kolumny1, cudowne znawstwo człowie^ 
czej natury!

A „Biesiada"? —  Byłby najwyższy czas, aże­
byśmy sprecyzowali istotną, wartość „platonicznej 
miłości1'. Jak powrót, to powrót" >— Nie wolnó 
zatrzymywać się w połowie drogi. Trzeba czerpać 
„z przeczystego źródła, bijącego na rujwyłszym 
ozcaycia, na który, kiedykolwiek umysł ludzki 
wznieść się potrafił’1. Otóż, na najwyższym szczy­
cie bez trudu można dojrzeć apoteozę najbardziej 
rozpustnej rozpusty. Wystarczy przytoczyć zdanie: 
„tego rodzaju uczucia można żywić także(!!) w 
stosunku do kobiet’1 i wystarczy przypomnieć so­
bie, jak Platonowi imponuje iakt, że Sokrates po­
trafił oprzeć się wdziękom... Alcybiadesa.

A „Fednm“ ? —  Ozyż to nie zagadywanie stra­
chu przed śmiercią? Wspaniałe lecz zagadywanie? 
A ozyż niegodziwa usebiość Sokrate-a wolbcc 
Ksantyrpy jo-t rzeczywiście produktem „boskiego 
umysłu?" —  Gdyby dzisiejsi mężowie spełniali 
swoje „domowe obowiązki^a la Sokrates, to czyż 
wszy&cy bez wyjątku nie byliby (zupełnie słu­
sznie) oblewani pomyjami?

Skoro więc mówimy o „przoezystośei atfyc- 
kich źródeł11, to pamiętajmy, źę ba: dzo wiele 
mułu wywiozło z nich chrześcijaństwu ,j, ezyińąc 
to oddaliło nas tak dalece o l  prawdziwego Pla­
tona, iż do niedawna nie byliśmy w stanie zrozu­
mieć jego moralności. Powrót do niej byłby śmier­
cią społecznego życia. Tyrania doktrvnerćw. prze­
rażająca rozwiez? 'ść obyczajów. zupełny _upadek 
sztuki. niewolnictwo, rozbicie życia rodzinnego, 
zgangreoiowanie armji, wysadzanie w powietrze 
wszystkich stolic i nie stolic, z wyjątkiem KuJ- 
parkowa i Twoćek, oto orwoce, które wydałby 
Platon, wzięty za słowo i zastosowany w prakty­
ce.

Anoli proszę nie przypuszczać, że jestem wro­
giem Platona. 0  nie! wtre* z tjrzociwnie! Zawdzię­
czam mu j< dne z najmilszych i najużyteczniejszych 
chwil w życiu. Tylko nie lubię „powrotów’1. Platon 
jest jedną z pustek, z któryeh wyrósł olbrzymi 
sąd wiekowej kultury. Jeżeli ży je w nas, to i my 
żyjemy w nim. Jeżeli wywyższył nas, .to i myśmy 
go wywyższyli. My bea niego możemy Wydawać 
owoce, ale on bez nau nie wyda już nic. oprócz 
śmierci na zieni a ba'"ki o wędrówce d:ssż 
w niebie.

Współczesnej demokracji trzeba odrodzenia 
w  „ D u c h u  i P r a w d z i e 11 czyli w tern 
właśnie, eztgo Grecja nie znalazła, a czego współ­
czesny świat nie znajdzie dopóty, dopóki nie zrzuci. 
z siebie zwietrzałej, aczkolwiek renesans owo prze­
nicowanej szaty pogaństwa. Jak niegdyś Drawo 
rzymskie przywaliło „dobrą nowinę’1, tak dzLJaj 
.dobra nowina" musi przywali*-- nrawo rzymskie. 

Ochrona jednostki musi się zamienić w ochronę 
redzaju człowieczego.

* K. H. Rostworowski.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Opłatek robotniczy w Suchej.

Dnia 20 ub. m. sala Sokoła w Suche] zapełniła 
się robotnikami z tartaku. Przybyli licznie z ro­
dzinami na opłatek, po laz pierwsz*7 urządzony 
przez Ohcześć. Związek zaw. Najpierw' ks, prałat 
Kołodziej złe żył serdeczne życzenia robotnikom, 
poczem burmisto z, p. Buiłmann wspomniał o nie- 
udałych próbach bałamucenia robotników przeż 
socjalistów i podniósł wielki wartość Chrzęść. 
Związku zaw. Bibliotekarz Dr Kosęók przedsta­
wił chrześcijański ruck robotniczy zagranicą i jego 
początki w Polsce. Za serdeczne słowa ks. Prała­
towi i innym mowcom podziękował (robotnik Józef 
oattigi. Przygotowaniem przyjęcia zajęły się pa­

nie: fidmittJtratnrowa Gchlewsks, p. zarządczymi 
W-bowska. oraz żonv robotników.

NOWY POSEŁ SEJMOWY. W miejsce zraa^ 
iego poślą Przeworskiego wszedł do Sejmu poseł 
p. Bajsafowcz, który zastępuje 51 okręg wybor­
czy Lwów-Cieszanów, Nowy poseł przystąpił do 
P. K. L. Piast.

PAMłp r  ;,KI WILSONA W  POLSKOM PRZE­
KŁADZIE ,tv. r, przekładu pamiętników Wilsona 
na język pol-ki nabył Inet. Wvd. „Bibljoteka Pol­
ska” , którego też nakładem rychło ukażą się i aa 
naszym rynku księgarskim. Tłumaczenie . wyszło 
z pód ńióra Dra Andrzeja Tretiaka, prof. anzh- 
styki w Cni w. warszawskim.

SAMOBÓJSTWO KOMUNISTKI. W aresztach 
'policyjnych przy ui. Jachowicza we Lwowie po­
wiesiła się Jrflja Borowska, którą aresztowano 
przed kilku dniami w czasie masowych areszto­
wań kómunitow lwowskich w związku z ićia kno­
waniami bolszewickiemu

ARESZTOWANIE REDAKTORA „KATOWI- 
TZER ZEITUNG” . Wczoraj aresztowano w Kato­
wicach Michnę, redaktora „Kat. Ztg.". Aresztowa­
nie to nastąpiło w związku z utrzymywaniem przez 
Michnę zażyłych stosunków z ludźmi, podejrzany­
mi o Uprawianie szpiegostwa na rżecz Niemiec.

OPAMIĘTANIE SIĘ SZEWCÓW WARSZAW­
SKICH. Z Warszawy dooszą: W związku z repre­
sjami, stosowanemu przez władze przeciwko li- 
chwiarzom-szewcom. warszawski cech szewców 
zwrócił się z prośbą do oddziału walki z lichwą 
przy komisarjacie rządu, aby wstrzymano rewizje 
i represje, za co szewcy natychmiast cofną obecny 
niewłaściwy system cennikowy, ustalony przez 
cech. Równocześnie szewcy zobowiązali się do 
przedstawienia indywidualnych cenników, które 
będą niższe o 15 do 2 5 ^  od cenników cechowych.

N a js t a r s z y  c z ł o w i e k  w  ł o d z i  w  Ła­
dzi zmarł Maj ar Zilb«rman, liczący lat 118.. Pod­
czas ostatniego strajku tramwajowców Zilbern-an 
odbył pieszo podróż do Aleksandrowa i z powro­
tem. W życiu sw-cm dhigien nie wiedział, co to 
jest choroba, a przed śmiercią, zawoławszy swego 
80-letaiego syna, żegnał 3ię z nim. zaznaczając, 
iż życie jest tak p;ękne i że zdaje mu s^,1 iż żył 
zakrótko.

LICZBA MIESZKAŃCÓW GDAŃSKA wyno­
si —\ według spisu z 1 listopa la — 356.G00 czyli, 

i że od noku 1919 wzrosła zaledwie o 80u0. Tych 
więc- co  spodziewali się szybkiego rozrostu 
Gdańska jako po-tu światowego, spotkało rozcza­
rowanie.

WZNOWIENIE PROCESU BEJLISA. Wedle 
wiadomości z Unrainy, adwokat Zartiónyj, który 
bvł obrońcą w znanym procesie kijuws^ipi żvda 
Bejlisa o mord rytualny na chłopcu Juszćzyń- 
skim — zwrócił się do rządu sowieckiego o re- 
wizię teen procesu, Bejlis — jak wiadome —- zo­
stał uwolnione dla braku dowodów, lecz sąd 
stwierdził wówczas mord rytualny na młodwm 
Jaszczyńskim. Po tym uniewinniającym wyroku 
Bejlis udał się do Palestyny, gdz>e w krótkim cza­
sie umarł. Proces ten wzbudził w swoim czasie 
zainteresowanie w całym swiecie. Dzisiaj ma po­
dobno sąd sowiecki zamiar wyznaczyć specjalna 
komikę -.11 a gruntownego przeglądu tej całgj 
spra wy.

Charakterystyeznem jest, że wznowienie pro­
cesu Bejlisa rozpoczyna się dziś, kiedy główny 
świadek oskarżenia. Gzerebrakowa, nie żyje. 

Została ona rozstrzelana przez czerezwyczajkę. 
Również znikła z widowni większość innych świa­
dków. . a znalazł się jakiś nowy, pr/.ez kilkanaście 
lat poszukiwany, świadek, który ma obronić nie­
winność Bejlisa. Widać w tern chęć żydostwa 
oczyszczenia się z zarzutów i uratowania opinji 
w oczach śv*iata. teraz, ggy po temu warunki

ODZNACZENIA CZESKIE. Piaski dziennik 
urzędowy podaje, żc prezydent M'Uerand. premier 
Poincare, prez. senatu francuskiego Donmergut, 
pnez. Izby deputowanych Pen ret, oraż ministrowie 
francuscy ManueurysJ Berard odznaczeni zostali 
wielkimi krzyżami orderu Białego Lwa. Poza tern 
wielkimi krzyżami .za zasługi wojskowe odznacze­
ni zostali, królowie: wioski, jugosłowiański i rii- 
inUń-*ki, marszałek Foch. francuski minister woj­
ny Maginot, oraz kilku generałów.

POŻAR W LAZARECIE WOJSKOWYM. Do 
dzienników madryckich donoszą z Guadalajara 
o wybuchu olorzymiego pożaru w szaole pionie­
rów ; w lazarecie wojskowym Pastwą plomieói p a ­
dła również bibljoteka, licząca 30.000 Izieł. Wie­
lu chorych, znajdujących się wówczas w szpitalu, 
zmarło wskutek wstrząsających s«en, jakie się 
tani rozebrały.

JESZCZE JEDNA OFIARA TUTANKhAME-
NA. Znany badacz z Kanady urof. Lufax, zmarł 
prawie nagle podczas badań, przeprowadza iych 
w grobowcu Tutankbamena. Objawy, towarzyszące 
śmierci, przypominały śmierć londa Gamnarvona. Dt 

Mardnis z Paryża przypuszcza, że przyczyną 
tych wypadków śmierci był brak ostrożności i dy, 
senfekcji grobowca, w którym mogą byó różne 
zarazki. Obok tego radzi Mardrus oamawiac egip­
skie pacierze nrzed wejściem do grobowca

Według wiadomości, orzymanycai dziś przez 
P. A. T. z Luioru, na skutek trudności, powsta­
łych między archeologiem Carterom a rządem 
egipskim, prace, dokonywane przy grobie faraona 
Tutankamema zostały zawieszane na czas nie­
określony.

EPIDFMJA SAMOBÓJCZA W BERI IN E.
W związku z ciężką sytuacją życiową mnożą się 
w ostatnich czasach w Berlinie wypadk, samo­
bójstw. przedewszystkiem w szeregach najstarszej 
generacji. Ostatnio odebrała sobie życie para 60- 
letnieh sta,ruszków, zatruws|y się gazem. W Uście 
pożegnalrym oświadczyli samobójcy, że nie mają 
już nic do jedzenia.

WYPRAWA LOTNICZA DO BIEGJNA PÓŁ­
NOCNEGO. W uzupełnieniu wiadomości o przy­
gotowującej się wyprawie letniczej do bieguna 
północnego, ze stronv Stanów Ziednocj mych 
di naszą z Nowego Jorku, że buduje się na rachu­
nek mary nauki amerykańskiej nowy atatea po­
wietrzny, Który mógłby zastąpić ,.'Shenand■ooh’, 
v ra-zie, gdyby ten uległ wypadkowi. Obsada 
„Shenandooli” jest już skompletowaną, kierowni­
ctwo obejmuje Mac Crary, zastępcą jego jest kapł 
tan LandsdowD.

Gltr/fsć. ruch robotniczy.
Walny zjazd Chrzęść, związków zawodowych 

we Lwowie.
Sekretarjat okr. Chrześcijańskich związków 

zawodowych we Lwowie nadsyła nam następujący 
komunikut:

Dnia 5. lutego 1924 r. odbyi się I; Walny 
Zjazd delegatów Gnrześć. Związków zawodowych 
z Małopolski wschodniej we Lwowie w sali zeurau 
Domu katolickiego przy ul. Gródeckiej 2 B cal-on 
złączenia wszystkich dotąd luzem chodzącjrch za­
wodowych organizacji robotniczych, nieklasowych. 
Walmy 7jazd przyjął do zatwierdzającej wiad'>- 
1'iości statut nowej Centrali pod nazwą „Zjedno­
czenie chrzść. Związków zawodowych w Jhało- 
polsce wschodniej’1 z siedzibą we Lwowie. Wybra­
ne Zarząd Główny Zjednoczenia.

Apelujemy mieniem Zarządu do Wszystkich 
zawodowych organizacji, opartych nr zasadach 
chrześcijańskich i polskich, znajdujących się ua 
terenie województw; lwowskiego, stani ławowsH'v 
go i tarnopolskiego, by we własnym dobrze zrozu­
mianym interesie przystąpiły du Zjednoczenia. Po 
infoimacje należy -ńę zwracać pod adresem: Sekre­
tarjat Gen ralny Zjednoczenia Chrzęść. Związków 
zawodowych, Lwów, ul .Gródecka 2 B., I p.

Proces Sadowskiej.
Watszawa ma świeżą sem-ację sądową. Po pro­

cesie Lednickiego, StilcKgolda, rozpoczął sie pro­
ces dr. Sadowskiej. Skarży ona p Plewiń-kiego 
redaktora „Expressu porannego11 (brukowe pisma 
warszawskie) o zniesławienie drukiem. Dziennik 
mianowicie wymieniony podał przed kilku mio- 
iącanii wiadomość, jakoby dr. Sadowska uora- 

wiala praktyKi homoseksu^ne. W procesie bie­
rze udział w charakterze świadków ezereg osób 
ze świata artystycznego Warszawy, Pewne zezna­
nia przyjmuje sąd przy drzwiach zamknięty en,

WszĄstkn to stanowi si-sosaoję najszkodliwszą. 
W p;ftr« zvm dniu rozoraw przybyło do sali sądr>- 
wej mnóstwo młodzieży, żeńskiej zwłaszcza. Pe­
wna część piasy warszawskiej z lubością rozpisuje 
się o szczegółach, które w  interesie zdrowie pow- 
■zeehuego należałoby Dominąć. Nicby nie zaszko­
dziło, gdyiby prokuratorja przypomniaia sobie o 
obowiązku strzeżenia moralności oublicznej i sa­
ri owclę zbyt gadatliwych reporterów dziennikar­

skich poskrom la. Zboczenia z dziedziny sek-ualnej 
należą do patologji; zapełnianie niem5 szpalt dzien­
nika oznacza najnędzniejszy sposób naciągania 
ludzi. Władze zaś sądowe najlepi“ j-by zrobiły, 
gdyby cały proces przeprowadziły przy drzwiach 
zamkniętych.
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Po wyroku.
Onegdaj późną nocą zapadł wyrok w procesie 

przeciw żydowskim działaczom komunistycznym. 
Oskarżony Rosenbaum skazany został na podsta­
wie § 59 u. k. na 2 lata ciężkiego więzień a 
z twardem łożem co mieniąc —  oskarż. H t ich 
Gliicksmann na półtora roku więzienia z podo 
bnem obostrzeniem .-*■ resztę oskarżonych wypu­
szczono na wolność, e  wyjątkiem LejzoTa Holzera, 
który jako wmieszany w aferę szpiegowską Kft- 
nigsberga na rzecz Rosji, oozostaje nadal w wie­
zieniu Obaj skazani nurą ponosić koszta sądowe.

Epilogi-m trzeehdmiowego procesu jest jednak 
nietylko wyrok sądowy. Proces ten, jak i szereg 
innych, utrwali jeszcze to prześw ad'■zenie wśród 
społeczeństwa, że żydcstwo w akcji niszczenia 
naszego państwowego dorobku nie spoczywa ani 
na moment.

Już od pierwszej .chwili niep< dlęgłości Pol­
ski mnożą się procesy o charakterze takim, jak 
afera Toeplitza. jak proce? w =praw.e agitacji ży- 
dnwsko-komunistycznej wśród wojska w Zgie-zu. 
jak żydowski „Kom-Zukunft“ w Lublinie i „Kom- 
bund‘‘ w Kraków ie. afery Stflokgoida. Drohlicha. 
KOnigsberga i t. d. Innemi słowy: antypaństwowa 
destrukcyjna, krecia robota na rzecz sowietów, 
waluciarstwo, fałszerstwo pieniędzy, szpiego­
stwo — to jest teren działania w Polsce —  na 
którym niepodzielnie od sześciu lat państwowości 
polskiej prym dzierży — żyd

Ilekroć chodzi o ik c:ę skrajnie wywrotową 
1 dla państwą polskiego zdecydowanie wrogą, tam 
zawsze znajdą się te żywioły, które z Iście raso­
wą nienawiścią zawsze sa ?o łowe do ofęnzywy. 
Działacze to ,.Mnbw1” •— jak ich nazwał obrońca, 
p. Woźniakowski, prosząc o niższy wymiar kary

dla G1iic.katna.nnft i Rosi Dbauma —  „ideowi” , ale 
w tem znaczeniu, że .,działali" z fanatyzmem re­
wolucyjnym, tek ącym z każdego zapisanego 
przez nici świstka papieru. Ale nie chudzi tu już 
o Gliioksmańnów, czy Bolierów —  ten duch anty- 
państwow y, duch mena wiś ci do wszystkiego, co 
polskie —  jak widać z przebiegu procesu —  pa- 

■i e dziś wśród szerokich sfer młodzieży żydow­
skiej. Z tej dziś „ideologji”  tylko, awangardy ko­
munizmu, rekrutować się będzie później zastęp 
konsekwentne i z zimnem wj -acnowaniem dzia­
łających wewnętrznych wogów: państwa i tak, 
jak d?iś w związkach zawodowych, tak jutro 
w aroiji, w biurze, przy warsztacie tworzyć będą 
jaezejk komunistyczne. I jeszcze jedno. Trzeba by­
ło widzieć na sal: sądowej te tłumy z Kazimierza, 
przysłuchują się rozprawie, te tłumy, dla któ­
rych Jde-ołogja’4 siedzących na ławie oskarżonych 
o zdradę stanu przeciwko państwu polskiemu wy­
dawała się być tak swoją, tak na urainą, że oskar­
żonych otaczała w ich oczach niemal aureola bo­
haterstwa. Gzy wykonanie kary osiągnie swój cel? 
czy ci, którzy od paru lat prowaozili. mniejsza 
o to, czy jako przywódcy, czy jako narzędzia — 
robołę desktrukcyjną, zaniechają jej w  prry- 
szłość?...

Jedna organizacja została wykrytą, ale ile nie- 
wykrytych takich organizacji żydowskich działa 
jeszcze na terytorjum Krakowa i Polski? — ciśnie 
się samo przez się na myśl..

Oby nie pomścił się na nas srodze brak nale­
życie zorga"izowanej akcji przeciwbołszewickiej, 
któraby walczj ła z agitacją komunistjrczno- 
szpiegowską. To należy na marginesie wczorajsze­
go procesu dobrze zanotować.

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU IM. SŁO­
WACKIEGO. O, braci wedle ducha, braci artr- 
stjcaaal I ja byłem z Tobą, gdy p„łejzka dyry­
genta nieciła pc salach iskierki onestepa i wybu­
chy bostonu, gdy ręka ftwiatłodzierzey („pana 
od reflcKtora”) wibrowała smugami, głaszczącemi 
po twarzach, gdy lustro posadzki szkliło się per­
liście łzami tanecznych posunięć... —  Byłem z To­
bą! Przebyłem —  nietknięty lodowatą szezęitą 
schodów. —> wyszedłem bez szwanku z bezmier­
nego rojowiska ramion, nie-ramiom, fraków, we- 
fraków —  przebrnąłem przez żywy, zgęszczony 
ocean —- zdrów na ciele i ua duch —  wvtruną- 
lem o świcie ku domow\ unosząc w zanadrzu bez- 
c-anne szmaragdy wrażeń... —  A teraz siedzę przy 
k«'yszącem *ię arytmją biurku redaktora i wy- 
jjaązam mozolnie, niechętnie, „ęezowe, zaiste! 
wspomnienia! Spawają oto na szary papier i. ble­
dną, więdną, kurczą się pod nawałą koślawych 
liter, jaLby prosiły o spokój... Lecz nie! —  będę 
nielitościwy! Wyczaruję praeto ów zielony obto­
czę k, złotem obrz (żony, co przemknął jeno przez 
pasmu sal i —  zniknąć.. Przygwożdżę tego ry­
cerzyka z groźnym mieczykiem u pasa, co miał 
.lim zapewnie borowaó sobie drogę wród ciżby, 
lecz który zreformował 3we zamiary i zmieszał się 
z pstrym kobiercem głów, masek, plaszczów
i spojrzeń. Niejasno to piszę... Nie będę zdaje
się nigdr dobrym sprawozdawcą z redut... Bo 

am no. opisać „porządnie” i „rzeczowo” 
popisy wesołków długonosych, trąbą samochodo­
wą obwieszczających swe kroki!? —  Po-wiem 
tyle: bawiono się barwnie, głośno, ehoć nie hucz­
nie. Najpiękniej w sal' „lustrzanej” , najgęściej... 
w bufecie. Liczba osób była *ak wielka, że tylko 
dzięki cierpliwości murów Starego Teatru i „cię-, 
płej” atmosferze soboty —  noc minęła bez więk­
szej kaiashrofy, podobne, do tej, jaka się przyda­
rzyła ua Honolulu, gdzie w. chwili najwyższego 
natężenia rytmu „jav’y” pękły spojenia -

I wszystko "uneic w dół: tanecznicy, tanecznice, 
ściany i podłoga ... Koniec. Nie jestem sprawo­
zdawcą rędutowym... Dlatego sprawozdanie to 
ukazuje się spóźnione, co jest przecie kardynal­
nym grzechem dziennikarskim. jjj.)

OSOBISTE. Dotychczasowy dyrektor naczel­
ny Syndykatu rolniczego w Krakowie, p. Adolf 
Porinski, objął z dniem 1 b. m. posadę naczelne­
go 4yw&tora pomorsjdegc. Towarzystwa rełn 
w Toruniu, a kierownictwo krakowskiego Syndy­
katu óbjęli pp. Andrzej Osp i Jan Kania.

O OBSADZENIE URZĘDU WOJEWODY KRA­
KOWSKIEGO. Władze centralne zwlekają z obsa­
dzeniem urzędu wojewody krakowskiego, co od­
bija się noważną cyfrą na budżecie państwowym. 
Były woj. Gałecki, uawieszony w urzędowaniu, 
poUera pełne pobory urzędnika II st. płacy (pen­
sja ministra), które np. na miesiąc luty wyniosły 
mil jard siedm-set mil jonów.

WYSADZANIE STAREJ AMUNICJI. Wojsko­
we kierownictwo ocldzrału amunicji wybuchowej 
rozpoczyna z aniem 15 b. m, dalszy ciąg wysa­
dzania stare i amunicji na forcie Batowice od godz,
II do 14.

7DEFRATJBOWAŁ ZNACZNĄ GOTÓWKĘ 
i WYJECHAŁ DO ROSJI. W ostatnich dniach po­
pełnioną została w urzędzie akcyzowym w Kra­
kowie przez jednego z funkcjona-juszy defrauda- 
ją większej kwoty pionięznej. Dochodzenia wy­

kryły, że defraudacji dopuścił się funkcjonarjusz 
akcyzy, Władysław Kozłowski, lat 27, który nad­
to wvłudzfl od jednego z kolegów biurowych z l j -  
cznlejszą gofówkę. Poszukiwania*, wszczęte przez 
policję za defraudantem. wykazały, że Kozłowski 
na drugi dzień po dokonaniu kradzieży wyjechał 
z Krakowa do sowieckiej Rosji, celem zaciągnię­
cia się do sowieckiej milicji. Z planem swoim, 
zwierzał się Kozłowski wobec 17-letn ego Józefa 
Fana cha, syna handlarza zbożowego, którego na­
mawiał do wspólnego wy jtadu do Rosji, Panach 
zgodził się na propopozycję Kozłowskiego i już 
na. ceie podróży zaorał swtmu ojcu większą g ł ­
ówkę. F olie ja przytrzymała jednak Panacha, uda­

remniając w ter spneób jego wyjazd.
ZA USILOWANY WYWÓZ WĘDLIN Z KRA- 

KOWA przytrzymała policja Katarzynę Jaskółkę 
z Moczydła i Marję Krawczyk z Sosnowic.

DO FEJLETONJ DR M. GPAFCZYNSKlEJ 
o ostatnim kwartalniku „Praemysł —  Rzemiosło— 
Sztuka”  zakradły się pumyłki. Autorem rozprawy 
o makatach księcia de Creąui, bolących dziś 
w posiadaniu hr. Pusłowskiego, jest nie Tad. 

Dobrzycki, ale Dr Bocnnak fejleton zaś o kartach 
połstoch napisał jł. Jhmiel, a nie p L. Lepszy. 
Dr Tad. Dobrowolski napisał rozprawę o skrzy­
ni w Nowym Sąrzu.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Zebranie CbrześcijańsKiej Demokracji.

Przypominamy, iż w dniu dzisiejszym (piątek) 
odbędzie się wi Domu Związkowym przy uL Poto­
ckiego 11, zebrania dyskusyjne o godz. 7 wieczór. 
Referuje redaktor Jan Matyasik na temat: „Pro­
jekty w sprawie uprawnień Prezydenta Rzecry- 
pospoliej” . Wstęp woh.y dla członków i Sympaty­
ków Ch. D.

Bulwary Wolności w Krakowie,
W ostatnich dniach odbyło się posiedzenie dy­

rektorów (rek) wszystkich szkół mifjskiciH w Kra­
kowie, na którym uchwalono urządzić z wiosi ą
b. r. uroczyste sadzenie drzewek przez całą mło­
dzież szkolna. Aby jednak tej akcji nadać cha­
rakter — prócz praktyezności-i wielu momentów 
wychowawczych — wybitnie patrjoryczry i zap>
c.ząrtv>wać dzieło trwałe i pamiątkowe dla przy­
szłości, komitet uroczystości „święta sadzenia 
drzew'1 powziął myśl założeń a drugiego pierście­
nia plant wekóf miasta p od nazwą „Bulwarów 
Wolności” . W tym celu delegaci kómitetu zw ó- 
cili się wczoraj do Prezy djum miasta, prosząc
0 oddanie pod Bulwary Wolności wolnych placów 
polorteczny rji w rozmiarach i według planu, na 
jakie rozbudowa miasta pozwoli. ' .

Program Podwieczorku artystycznego,
który staraniem ..Zwązku Dzio: nikarzy polskich” 
odbędzie się w najbliższą niedzielę w sali restau­
racji Udziałowej, obejmuje: występ pni Kata­
rzyny Hofmauowej, wybornej śpiewaczki 'poro­
wej ('ostatnio w Berlinie), która wykona arje pol­
skie, włoskie i pieśni ludów*- układu F. Szop- 
skiego; p . Marjana Sobańskiego, znakomitego ba­
rytona op< ry poznańskiej, który Odśp;ewa arje
1 pieśni polskie, oraz w-yjątki z „Opowieści Hoff­
mana” i ..Dwóch grefiad:erów” Schumana; pny 
Sroczyńskiej, młodej śpiewaczki kol ora tu-owej 

(akompaniuje pni prof. Marek-Onyszkiewiczj: prof. 
Tad. Bilińskiego, ulubionego recytatora, który wy­
głosi satyryczne wiersze obce i własne; p. prof. 
Grodzickiej, znanej pianistki:, prof. Gralskiego, 
uczonego grafologa', który przemówi na tema*: 
„Dobrana para w świetle g afologji’1, poeżem do-' 
kona ekspertyz grafologieznych. Miłem urozmaice­
niem programu lęda produkcje taneczne małej Ha 
lusi Motyczyńskiej cuczenicy p. Doiifiskiej), która od­
tańczy na estradzie w kostj umie mazura i taniec 
motyli.

Początek podwieczorku o godz. 4.30 Ws^ęp 
30('.000 mk. CflKiy napojów i potraw niei pod- 
wwższone.

Nowe opłaty pocztowe 1 telegraficzne.
W okrasie od 16— 29 b. m. przedstawiać się 

będą opłaty pocztowe następująco: W  obrocie kra­
jów ym. List zwykły 200.000 mk., kartka poczto­
wą 110, druki zależnie od wagi najmniej 55.000 
mk.. najwięcej 550 000. próbki towarowe do 250 
gramów — 200, pona l 250 gr„ 400.000 mk. Pacz­
ki zależnie od wag-' od 550 000 tys. do 8,600 tys. 
Przekazy pocztowe zależnie od kwoty ną jmniej 
30 tys., najwięcej 800 tym mk.

W ubrocie zagranicznym: list zwykły 550 tys., 
do Austrji, Czechosłowacii. Rumunji i Węgier 
425 tys., kanka pocztowa 33 0 tys, mk., a do 

ustrji, Czecliosławcji, Rumunji i Węgier 250 tys. 
Za polecenie i recepis zv.TOtny 550 tys„ za zmianę 
adresu lub Zarządzenie zwrotu przesyłki i za re­
klamacje po 1.100 tys. Taryfa telegraficzna w obro­
cie kra w y m : Opłata od wyrazu 150 „ys., cal 

. mniej jednak 1450 tys., zą telegram piny 425 
+ya. mk. od wyrazu, naimriej jednak 4.350. tys. 
Telefoniczna Oplata abonamentowa wynosi w Kra­
kowie od prywatnych abonentów 21.600 tys., 
w rozmowach m ędzymiastowych na odległość 
do 25 kim. 7550 tys., na odległość do 50 km. 1.450 
tys , do 100 kim 2.200.000. do 200 kłlm 3,600.000, 
za każde dalsze 100 kim. po 90C tys. marek, 
w rozmowach zaś miejscowych po 400 tys. za 
trzy minuty.

AresztowUr1 a żydów- czarnogiełdziarzy w pociąg 
’ gąch zdążających ku granicy

Organa lotnej brygady wywozowej w Krako­
wie przeprowadziły wczoraj obławę na cza.rno- 
sriełdziarzy w pociągach, zdążających ku granicy. 
Wynikiem obławy było aresztowanie Dawida Wło­
darskiego z Częstochowy. I Kiona z Bochni, S 
La-ufara „ Chrzanowa, L. Goldberga z Krakowa, 
Efroima Bluma z Krzeszowic i Blimy Landau 
z Krakowa. Znaleziono przy nich gotow kę w wy­
sokości JÓ00 dolarów, 300 ko^on czeskich i 100 
tys. koron a.ustr.. Stwierdzono, ie aresztowani wv- 
w >zili od kilku dni dolary do Bytom'a z tego po­
wodu. że morka niemiecka uległa zniżce, a kurs 
dolara w arbitrażu marki Dolskiej i ni jmieckiej 
podniósł się tam od 1.000.000 do 1,500.000 na 
jednym dolarze wyżej, aniżeli w kraju.

Kraków, 15 lutego.
ODJAZD GOŚCI WĘGIERSKICH Wczoraj 

rano odjechała z Krakowa wycieczka młodzieży 
węgierskiej, bawiąca w na«zem mieście 0*1 trzech 
dni. Na ćwiórcu żegnali gości rrprezentaci władz, 
oraz komitet przyjęcia. Gdy pociąg ruszył z miej­
sca, orkiestra 20 p. p. odegrała narodowy hymn 
węgierski
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Komunikaty teatrów krakowskich

NAJBLIŻSZĄ NOWOŚCIĄ TEATRU IM- 
SŁOWACKIEGO będzie 3-akuowa komedja Lu ]w. 
Pirandolli: „Ro-zkosz uczciwości11, w której obok 
p. Jednowskiego, w rolach głównych występują 
pp.: Kosmowska, Żmijewska, Bracki, Burnatowicz, 
Kawcz^ński i Białoszczyński.

Z ÓrERETKI komunikują: l>ziś, w piątek 
teatr zamknięty z powodu zaproszenia zespołu 
operetkowego do Bielska. Jutro o godz. 8 yiecz 
stale owacyjnie witana „Katja, tancerka”  z pp 
Rynes, Zimajer, Jaśkówcą, Karasińskim, Ostrow­
skim, Laskowskim, Bujnarowskim w głównych 
rolach.

Z SALI KONCERTOWEJ. W poniedziałek 1S 
b. m, o godz. 8 wieczorem odbędzie się w sali 
Starego Teatru kom cert p. Anny Kalinowskiej 
głośnej śpiewaczki scen zagranic z nych, która 
trjumfowała we Włoszech, oraz we Fraucji, Hisz­
panii i Grec.ji. Jak dzienniki donoszą, posiada 
p. Anna Kalinowska głos fenomenalnie piękny, 
liryczno-koloraturowy. Pianistka, p Mela Neuger- 
Feiixowa, która po sukcesach koncertowych 
w Wiedniu, Monachjum, Monte-Carlo, Nizzy, 
Szwajcarji it. d. powróciła riedawno do kra,u, 
obejmie drugą część koncertu.

XII POP \NFK SYMFONICZNY odbędzie się 
w niedzielę 17 b. m. Współdziałać będzie p. Nika 
Jakubowska, oraz chór Tow. oratoryjnego. Djry- 
gować będzie ks. Dr B. RizzL

Repertuar team  im. J Słowackiego.
Piątek: „Świerszcz za kominem” .
Sobota: „Świerszcz za kominem” .
Niedziela: Po południu „Sen nocy letricj”, 

wieczorem „Świerszcz za kommer'” .
Repertuar Operetki.

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Katja tancerka” .
Niedziela: Po południu „Wojna z babami’1,

Wieczorem ..Księżniczka, czardasza” ,

Repertuar „Bagateli” .
Piątek: „Chimery” .
Sobota: Po południu „Prawda w winie11 (ceny 

zniżone), wieczorem „Chimery” , o godz. 11 w nocy 
Nowa rewja karnawałowa.

Niedziela: Po południu „Prawda w winie” ,
wieczorem „Chimery", o godz. 11 w nocy Nowa 
rewja karnawałowa.

Repertuar Loncertow;
Niedziela 17 b. m.: XII Poranek symfoniczny.
Poniedziałek 18 b. m : A. Kalinowska, głośaa 

bńowaezka koloraturowa. '*'* -

Repertuar kinoteatrów.

UCIECHA: ,.OIiver Twist".
WADNA: ..Prawo do szczęścia” .
ZACHĘTA: „Sanin Areybaszew” .
PROMIEŃ: „Marja Antonina” .
REDUTA: „Syn szatana’’.

Zawiadomienia i komunikaty.
ODCZYT. Staraniem Koła filozof. uczmów Un. 

Jagdell. odbędzie się dzisiaj, w. piątek, o godz. 
7 wieczorem w sali Kopernika Coli. Noy odczyt 
prof. Dr L. Chwistka na temat-: „Wielość lzeczy- 
wistości w sztuce’*.

Z KAT. ZWIĄZKU POLEK. W sobotę 16 b. m. 
w Czytelni Kat. Związku Polok (Szczepańska 5) 
o godzinie 5 po poł. odczyt p. Marł Mędizyckiej 
p. t. „Idea wychowania przedszkolnego” .

WYKŁAD O PIEŚNIACH SCHUMANA wygłosi 
dziś, w piątek, o godz. 7 15 wieczorem w Związku 
Młodych Polek (Grodzka 50, II p.) p. Dr Graf- 
czyńska. Ilustracje p. Zbigniewiozównej, art. op
Goście mile widziani.

STOW. DRUKARZY KRAK. „OGNISKO*’ 
urządza w sobotę 16 b. m. w salach hotelu Sa­
skiego wielką matkaradę.

Praga 267 i trzy czwarte do 264— 263. Londvn 
4O350— 40450— 40100 Nowy York 9S50—9300,
Paryż 419 i trzy czwarte do 415} Szwajcarie 1829 
do 1600, Wiedeń 131.60— 131, Włochy 408—40£ 
i póŁ

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Holandja 215, Nowy Jork 

5751/*, Londyn 24.72, Paryż 25 30, Medjolan 24.92, 
Praga 16.683/*, Budapeszt 0 0 2 0 1 Pakar szt 296, 
Belgrad 697Vs, Sofja 435, Warszawa —, Wiedeń 
00081.

Szwajcarski Bankverein notował dziś nieofi­
cjalnie Warszawę 00000— U000060, Berlin 00127 
00130 za 1 oilj on.

SYTUACJA NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIE* 
BEZ ZMIANY.

Sytuacja na giełdzie tak efektów jak waluto­
wej prawie bez zmiany. Spadły tylko parowozy, 
z powodu zamknięcia przedsiębiorstwa.

P o g i e ł d z i e .  (Cyfry w tysiącach). Jaworzno 
dr. 128.000— 126 ono, 25 szt. 119—120.000, Gazy
wschód. 72.000, Len 5000 5100 Lckomotvwy
4000 ex, Szkło Krosno 8200, Nafta Krosno 21— 
19500, Nitrat 900-1200, Węg-ówki 195— 198, 
Elektrownia na Sanie f50, Glorja 1200— 1250, 
Nobel 640G.

W i a d o m o £ d  g o s p o d a r n e .
Zapisy na akcje Banku Polskiego
napływają coraz obficiej. W ostatnich dniach do­
konano następ.: w P. K. K P.: Kaaa przezorności 
pracowników Związku handlowego 100 akcji, 
Bank francusko-bełgijsłu 100 akcji, Władysław 
Kiślański 100 akcji, Cynkownia w Warszawie 50 
akcji, Szymon Ncumami 50 akcji, Feliks Meruno- 
wiez 50 akcji, Zdzisław Słuszkiewicz 50 akcji, 
Eugerjusz Starczewski 40 akcji, senator Lipków- 
Bki, Antoni Staboczewicz, Spółka żelazo-beton, 
Wacław Polkowski, Bolesław Pawlikiewicz —  po 
25 akcji.

W krakowskim odd siało P. K. K. P. dzień 
wczorajszy wykazaf maksimum zapisów na akcje 
Banku Polskiego. Mianowicie subskrybowało wczo­
raj 12 osób —  46 akcyj.

Przewidywana zniżka cen zbliża.
Poznań. (PAT) Dyrektor Głównego Urzęiu 

'żywnościowego, p. Prus-Wiśnirwsko, oświadczył 
w sprawie zwyżki caa zboża:

Chwilową zwyżkę cen zboża należy przede- 
WBzystkiam położyć na karb chwilowych również 
braków w dostawach z powodu zasp śnieżnych, 
oraz dążenia pewnych sfer handlowych, które, na­
bywszy poważne ilości zboża i mąki, staraią się 
©becrie o utrzymanie wysokich kurków, aby wy­
zbyć się swoich zapasów po odpowiednich cenach 
O ile pogoda, dopisze, podaż się zwiększy, a to 
tembardziej, że rolnicy będą zmuszeni płacić w naj­
bliższym czasie raty podatkowe, pojśka posiada 
bardzo poważny nadmiar zboża ponad potrzebę 
spożycia wewnętrznego.

Koncesja na eksport zboża przez organizację 
rolniczą ..Unita-’1 nie wydała spodziewajych rezui 
tatów. Ilość zadc klarowanego zboża na eksport 
za podatki wyniesie podobno 25 procent prelimi­
nowanej cyf-y eksportowej.' I ten wzgląd musi 
równii ż wpłynąć na zwiększenie podaży i obni­
żenie can.

Główny Urząd żywnościowy gotów jest zaku­
pywać jak największe ilości zboża, jednakże nie 
po tak wygórowanych cenach, jak obecnie. Spo­
dziewać się. potrzeba, że przewidywana i nieuni­
kniona zniżka niezawodnie ułatwi realizację tego 
Główny Urząd żywnościowy posiada już teraz re­

zerwę ponad 100 wagonów zboża, zebraną prze­
ważnie w województwach zachodnich. Rezerwa ta. 
zwiększy się w krótkim czasie bardzo poważnie, 
dzięki dalszemu wywozowi z domen dzierżawnych. 
Wobec tego G. U. Ż. będzie posiadał dość siiy 
i argumentów do interwencji w razie Swiado-me^o 
dążenia do śrubowania cen ze strony czynników 
spekulacyjnych.

ŚWIADECTWA TYMCZASOWE MUSZĄ BYĆ 
WYMIENIONE NA AKCJE ORYGINALNE.
Według informacji z kół mlniste-rbtwa skarbu, 

żadna spółka akcyjna nie otrzyma na przyszłość 
zezwolenia na nową. emisję akcyj, o  ile nie wy­
mieni dotychczas używanych t. zw. świadectw 
tymczasowych poprzednich emisyj na akcje ory­
ginalne.

CENY MIĘSA W  WARSZAWIE, W dmu
wczorajszym podaż na rynku mięsnym by ła bardzo 
znaczna. Na rynku trzody chlewnej cepy kalku­
lowały się niżej 3 200 tys. mk., natomiast na ryn­
ku wołowym cena średnia wy nosiła 3.900 do
4.000 tys.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. Wczoraj płaciła PKKP. za 1 gram 

słota czyciego 6,130,300 map. Za waluty złote: do­
lar 9.225.000, korona austr. 1,869.000, marka nie­
miecka 2,197.000, jednostka unji łac. 1,779.000, 
korona skand. 2,471.000, rubel 4.746 000, funty 
ang. 44,888.000. —  1 gram srębrą 175.200 mkp. 
Monety srebrne: Dolar 4,213.000 korona austr.
731.000. marka niemiecka 876-000. korona skand. 
1,051 000, j -dnostka unji łacińskiej 731000. rubel
3.152.000, szylling 916.000.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Żyto 20—22. pszenica 28 _ -33. jęczmień zwykły 

19, browarniany 2 1 - 23, owies 22—24, mąka żyt­
nia 87— 40, mąka pszenna 54 60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty. Doiary Stanów Zjednoczonych 9350. 

do 9300, frank złoty 1800, frank franc. 415 i trzy 
czwarte dc 413, bony zlotowe 1S50— 1400 pożycz­
ka złota 14500— 14000— 14500. miljnoówka 700— 
800— 780, pożyczka dolarowa 5950— 6125.

Czek1, Beisóa J60—351. Holandja 3500 - 3450*

Kurs dolan.
W  K rako w ie ......................... 0,400 000
W  Warszawie . . .0,350.000-9.300,000 
W  K atow icach ..................  8,450.0G»

filEŁDA KRAKOWSKA z dnia 14. bm.

Waluty i czak).

Dolar . . . . -9,400.000
Korona austr.. 129V2
Lei . . . . « • -
Korona czeska 267.101
Funt sz te rl.. .
Frank franc. . 421.000
N. Jo rk . . . . 9,400.000—9,350.000
Londyn . . . 39,700.000
Zurych . . . . 1,640.000—1,635.000
P a ry i . . . . 421.000
WSadeA . . . 133
Praga . . . . 272.000-289.000
Amsterdam . . —

A KC JE :
w ry.-yari mor*u ■plamcu

A k c j e  b a n k o w e : ifnrnr r.mo rj«M. traa.cz 
Z<L 181

Polski B  Przemysłowy •2000 2600 2350 22»l
i tank Małopolski . . . 37o0 3250 290C 9900
Ziemski Bank K rsdyt 180< l W i 1650 150)
Powsz. Bank Kredyt. . 400 450 45C 4tHl
Bank -komercjalny . . 500 530 550

» Zw. Sp. Zarób. . 19000 22000 2100C 215u0

T o w . h a n d lo w e
P. T. H. . . . . . . . . . 2000 2500 2250 2200
„Irapsz** ................... 110 140 130 126
„Pharraa"................. 2500 3000 2850 2u&0
„Psiaki Blob“ ............ 450 550 5t0
Zagluga P o lsk o .......... 475 57f 55C

T o w .  p rz e m y s ł) ,
Zieleniewski . . . . . . . 47000 32000 48500 48750
H. Cegielski,.............. 2500 3C00 300C 2950
Parowozy,................ 1800 2800 2COO 2150
„Automotor".............. 1800 2300
.Trza unia** żel........... B100 " 360-3 3550 3600
„Pooisk“zakl. amnnicyj. 4800 5300 Ó100 5000
,,Jórka‘‘ cement.......... SOOOO 85000 8i0nn itOOO
Sierszarski- Górn, . . 26003 9000 27000 :70C 0
„lepega" ......... .. 10000 13000 12000 12250
Bazy zic.m-:,..............
Po.aka hafta.............. 2030 2500 2375 2323
„Pokuus" . . . . . . . . 1500 2000 1750 1750
„0ikM“ ................... 2400t 26000
„Pezet“ . . : ............ «0( 1100
„Strup”..................... 750J -SOOO 7900 7700
Syndykat Koszykarski 600 1200 925 960
„Ryngraf*................. 1500 2000
lize p in a  tłiuzcz* • • 15000 2UC00 *JOOO 18500

„Tampo!*1 ................. <300 400 400
„ rakus**.............. : , 7000 750U 7200 7200
Chodorów ................. tiuoo 27000 26500 24600
A. Piaseck .............. 4750 5250 6000 5200

m ieiów................... 88‘<0 8800 8500 »66G
Ule :tiown..» Siersze 1500 19C0 1790 1750
3. W .Niemoiowsk' . . 2500 joOO 2650 2650
P. Zakl. Garbarskie. . 20000 25000 1
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Zycie muzyczne Krakowa.
II. Kolędy w wykonaniu „Echa"** — Najbliższy 
koncert O Rizziego.   Dzieła znakomitego kom­

pozytora. _  „Camaro".

Pozostały nam w Krakowie dwa ośrodki ar­
tystyczne: koncerty symfoniczne i chóralne, które 
wydajną., usilną pracą dążą naprzód. Chór „Echa" 
pod kierownictwem Bolesława Walewskiego za­
świadczył o poważnych postępach naszego naj­
lepszego zespołu, który opanowuie już wszelkie 
nuance dynamicznego cieniowania, sięgając w 
swej ska’i do najsubtelniejszego pianissima, de­
likatnego p’ ana i umiarkowanego mczzo-forte. 
Duży postęp naprzód wobec zeszłorocznego kon­
certu, kt^ry cały wysiłek kolorystyczny sktiplał 
na patet.ycznem forte. Program obejmujący „Boże 
Narodzenie w muzyce" był wyrazem staranności 
w zestawieniu i wysokiego smaku artystycznego. 
Ramę stanowiły pastorałki Btarhpołrkte, w poli- 
fonicznem opracowaniu Bartłomieja Pekiela z ro­
ku 1661 jako credo mszy roratnej użyte —  i ko­
lędy w nowoczesnym układzie Deca i B. Walew­
skiego. Powaga i dostojeństwo archaiczne pierw­
szych. A liryzm i rzewny sentyment drugich od­
dane były z calem zrozumieniem i przejęciem się 
przez członków Echa. Środkowe punkty progra­
mu wynełniły: 1) kwartet wokalny (Bandrowska. 
Bodnicka, Tukatsch i Mazanek), produkując Ill-ą. 
część z Bożego Narodzenia Bacha z towarzysze- 
n:em fortepianu fdyr. Walewski) w miejsce orkie­
stry; 2) opowiadanie snU Heroda z „Dziecięctwa 
Zbawiciela" Beruoza jako solowa partja basu na 
tle chóru i 3) pieśni nowoczesne Wolffa, Szyma­
nowskiego i Regera. opiewające madonnę z dziec­
kiem, w interpretacji p. Zofji Bandrowskiej O m ec- 
k!ej. Część oratorjum Baohowego była n:eco nu­
żąca swą długością, zwłaszcza, te orkiestrę trzeba 
było zastąpić jednym instrumentem, a chór wedu- 
kowitno do kwartetu. Za to tern piękniej roz- 
brznj'ewał aksamitny bas p. Mazanka na tle ca­
łego chóralnego zespołu, udowadniając jasno zale­
ty dźwiękowe tego przepięknego organu głoso­
wego, którego siła i metaliozność, a z drugiej 
strony niezwykła muzykalność i szlachetna inter­
pretacja artysty fchwają w rzędzie pierwszorzęd­
nych „basów" polskich. Solowy występ przypadł

w udziale tylko p. Zofji Bandrowskiej-Osmeckiej, 
która z właściwą sobie muzykalnością i glęboki-m 
odczuciem odśpiewała kołysankę Wolffa, nastro­
jową i niezwykle skupioną kołysankę Szymanow­
skiego tudzież Re.wea impresję na temat Botticel- 
lowskiego wizerunku Madonny. Gorące przyjęte 
i rzęs* te oklaski były wyrazem srmpatji, jaką się 
cieszy ta ceniona śpiewaczka wśród krakowskiej 
publiczności.

Wśród zdarzeń muzycznych bieżącego sezonu 
najciekawszym zapowiada się koncert symfonicz­
ny nadchodzącej niedzieli, które m? nas zapoznać 
z poematami śymfonicznpmi Bernardina RizziesfO. 
Franciszkanina, zaznaczaiacego Bd lat dwóch swą 
bytność w Krakowie wybitną działalnością kom­
p o z y to r a  na niwie muzyki kościelnej i orga­
nowej. Skomponwana przezeń msza ku czci Matki 
Najświętszej Jest rewelacją na polu muzyki ko­
ścielnej, dzięki wprowadzeniu pierwiastka impre­
sjonistycznego jako czynnika rozszerzającego ra­
my objektywizmu liturgicznego i poarłebieniu ho­
ryzontów akcji, którą autor dramatyzuje na spo- 
°ób sc^ W n y . Niemniej skończonymi we formie 
są madrygały we wzorowej polifonji utrzymane, 
owoc poważnych śtudjów kontranunktycznych. 
W których ożywczym Czarnikiem jest moderni­
styczna harmonja dyssonafisowa. Wykonane w u- 
biegłym roku na akademji włoskiej ku czci Man- 
zoniego zabłysły całą świeżością kolorystyki 
dźwiękowej. Najbliższa niedziela ma nas zapoznać 
z utworami symfonicznymi O. Rizziegc, z któ­
rych jeden „Cama“o", skomponowany we Wło­
szech zyskał już światową sławę. Poemat ten 
symfoniczny, z*odzony pod wpływam bólu nad 
nieszczęściem ojczyzny, jeśt- spowiedz’’ą jego du­
szy, gdy z całą namiętnością dobreero patpoty 
i szcze-ością kochaiacego dzieka przeżywa utratę 
rodzinnej wyspy Camaro. ,

Symfonja rozpada się na pięć części, z których 
pierwsza i czwarta maia charakter opisowy, 
a druga, trzecia i piąta illustrują zdawen;a wojen- 

[ ne, dookoła nieb się rozgrywające. Część pierw­
sza to wvspa Camaro, która swe oiekno i urok 
zawdzięcza oblewającemu ją żywiołowi moT- 
ski mu. Morze szmaragdowa tfmia pieści jej ska­
liste wybrzeża. Lecz jakżeż jest zarazem zdra­
dliwe i gwatłowne! Oto wśr:ód nainiekniejszej 
pogody pojawia się chmura, huczą grzmoty, sen­

ne fale urastają do rozmiarów potężnych bałwań 
nów. toń kłębi się i chłonie zdradziecko spokoj­
ne barki rybackie. Kompozytor w potężnych akor­
dach maluje nadciągający huragan, którego roz­
pętanie ogarnia całą orkiestrę, a z pośród ryku 
nieokiełznanego żywiołu dulatują nas lamenty o« 
fiar, wzywaiące o pomoc nadaremno. Jak nagle 
przyszedł tak i gwałtownie przepada straszny or­
kan i znów łagódna cisza morska ironizuje nad 
zmiennością losów.

Drugi obraz opisuje nam rodzinne nrasto poe­
ty — muzyka Clmrso otulone we mgłach wscho­
du. Oto pada weń pierwszy promień sioneczny, 
za nim drugi, trzeci i złocistymi całunkami budzą 
do życia, śpiące miasto. Słońce w zwycięskim 
rydwanie przebiega nieboskłon, a na powitanie 
wybiegają, mu wszystkie imponujące budowle sta­
rego Cherso, lew św. Marka jak za dawnych cza­
sów pręży się dumnie. Myśl poety ulatuje do 
skromnego domku rodzinnego, z którem wiąże go 
sielskie, anielskie —  dzieciństwo... Przychodzi 
południe, cisza zalega ziemię, zdała dolatnią 
dźwięki klasztornego „Ave Maria". Ten pejzaż 
Segantiniego, gdzie słońce otacza glorją piękna 
całokształt życia włoskiego, jest kontrastem ży­
wiołu morskiego części pierwszej. Na tak podmą- 
lowanem tle wprowadza autor psychiczny- kon- 
fiikt, wywołany Oddarciem Ehime cd pnla ojczy­
stego. Zrazu bezgraniczna wiara w ocalenie, scha­
rakteryzowana mistycznymi akordami, potem tra­
giczny («dzew w stronę Matki-Italji o pomoc, wre­
szcie kieska, poddanie się. Jęk rozpaczv wydziera 
się z piersi nieszczęsnych braci, lecz kończy tpn 
obraz alarmowy refren: „czuwajcie, pomoc nieda­
leka". Do wołania Fiume dołącza się rzewny 
plącz wyspy, siostrzycy Cherso, która wąsk cm 
pasemkiem morza od niej oddzielona, też przypa­
dła w dziale łupu zwycięzcom. I rzeczywiście 
nomie przybywa. Drobne nromyki buntu, z o d  zo­
nę w duszach, budzą do czynu, wstają cza-ni 
i czerwon5 legioniści, a wśród nich kroczy tytan 
odradzających się Włoch, apostoł ich wolności, 
d‘Anmmzio. Hymny triumfu, zwycięskie peany 
radości towarzyszą jego drodze, którą wieńczy 
rapsod bohaterski, wyraz uniesienia i hołdu od­
rodzonej Ojczyzny dla najlepszego ze swych fy-
now...

Dr Melanja Grafczynska,

OGŁOSZENIA
Zwykłe .........................................." ) gr.
N ekrońgi.................................................. tO „
N a d e s 'a io ...............................................25 „
Po kronice . 0 v
Na 1-ej s tron ie .......................................40 ,
Drobne od s ło w a ................................. 7 „
Układ tabelaryczny 50% droźei.

1 z łp . =  1 8 0 0 .0 0 0  m k p .
Ceny ogłoszeń w złotych polskich obli- 
czone po urzęd. kursie złotego, poda­

wanego codzienni_?w , Monitorze®.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
poleca Skiad pap era  I galanterjf’ Papiery listowa —  poatówki 

artystyczne —  albumy — ramki M l  C l i  P f f  3 f l O  
i portfele — karty do  ary it.p. ^
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•7 Powieść współczesna.

Odgłos kroków zamilkł już Tajemniczy po­
sterunkowy stąpał po puchu szerokiego, mięk­
ko gnącecx) się dywanu. Usiadł na iednem 
z krzeseł i obserwował Hieronima. Loka wszedł 
do bacznego pokoju na dole, poczem wyszedł 
leniwie, podążył po schodach ku górze. W i­

doczn ie pana Baltazara nie było w jego gabi­
necie.

W okół zaległa cisza. Rymsza pogrążył się 
w  zadumie.- Kobieta i zawsze kobieta! In­
stynkt czy los przedwieczny zawsze prowadzi 
ją na drogi mężczyzny. Na,jpiękmt.jsze uczucia, 
najsilniejsze tęsknoty... Krótkotrwałe, częste, 
ale nieraz pełne wiary marzenia o zespoleniu 
się na wieczność, najsTmejsze u tych, którzy 
umieją najwięcej zdziałać i są zdolni najgłębiej 
kochać. Szczęśliwe spotkania, tragiczne pom ył­
ki. MuzYka uczuć, towarzysząca życiu „m oc­
nych Iudzi“  nie zgłuszona hymnami towarzy­
szącej im sławy. Zdobyw ca świata jodzie na 
wozię triumfalnym. Z wysoka patrzy kamienna

jego, chłodna twarz. Obojętny spogląda na wa­
wrzyny powitalne, gdyż, gdy poszedł drogą 
zwycięstw, zdradziła go ukochana- Iluż było ta­
kich „zw ycięzców  świata", a jak mało było 
tych, w  których życiu nigdy nie było kobiety...

—  Gdzież jestem? —  szepnął Rymsza. Zbu­
dził się... W około był dom Rzeszotlców. Marja... 
Dzięki temu, iż widział ją  już tutaj raz. dom ten 
był dla niego ozem* swojem i osobistem. nie był 
mu obcy. Myśl o jednej postaci kobiecej nagra­
dzała mu zupełny brak ludzi, panujący tutaj 
w tej chwili. Uczucie, które gdzieś w zakątkach 
duszy ta do  się od lat, odsioniło się naraz nie­
bezpieczne i silne, groziło zupełnein podbiciem 
i staniem się myślą przewodnią.

—  Zbudźmy się! stańmy się ludźmi realny­
mi. Bystrość tylko i oolnwość zamierzeń mugą 
zapewnić nam zwycięstwo! Rrm sza dostrzegł 
fortepian, na którym grał Pamfil podczas osta­
tniego jago tutaj pobyty. Osamotniony gość 
uśmiechnął się i z tą bezmierną swobodą i pew­
nością siebie, z jaką przyjmował na siebie różne 
role, Dowstal i usiadł prz, klawiaturze. Zag-rał 
biegle, lepiej ńiż Paihf l... W tej chwili grał z u- 
czuciem, ale uczucie to n5ę panowało nam nim, 
nie zawierało siły tonów. W yw ow yw ał sam 
wsrommenia. dawał im głębię artystycznego

wyrazu, wolał chwile dawne, gdyż to dłużyło 
jego zamiarom...

Nie wykonywał rzeczy trudnych. Meiodje 
były stare, z przed lat kilku... Z uśmiechem na 
ustach wiedział, ze ktoś tak bliski mu obecnie 
ducha ich. Ten sam, kto pisał do niego: Chcia­
łabym uniknąć rozmowy z panem-.. A te tony 
fortepianu były więcej niż rozmową. Próbowały 
trafić do serca, w ywołać ponęty pokus. Melodje 
wszystkie były te same, które grywał —  na 
kredach w W ysokiem.

Naraz posterunkowy zerwał się. Odczuł, że 
muzyka jego w tej chwili stała się nagle nie na 
tri e scu. Gdzieś tutaj w domu tym dziać się 
musiało coś bardzo d rażliwego. Ta jemniczy 
zgrzyt dyshannonji zastanowił go, choć szedł1 
on ku niemu bezdźwięczny przez powietrze. Co 
to takiego? Kłótnia jakaś w domu Rzeszot- 
ków?

Zaledwie odszedł od fortepianu, posłyszał 
naraz jak eś gwałtowne otwierania i zamykania, 
z trzaskiem drzwi. Wśród tegc ecno dalekich 
kroków i łoskot traconego nogą mebla. Minęła, 
chwila, a na schodach ukazał się zasapany, 
czerwony pan Baltazar, a za nim uroczysty 
i poważny pan jHleronim.

CCiąg dalszy nastapft
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POLSKI BANK HANDLOWY w POZNANIU I
DYHEK5JA OKRĘCOWA DLA DDDZIAŁÓW ZACHODNIj-MAŁOPOLSKICH

w K R A K O W IE , Flor ańska 55. Nr.tsl. 453. -  a d ru te legra ficzn y  „POLHANBANK“  
Oddział w K rakow ic kantor Nrtel. 2113. Wydz a łZ a g paniczno-giełdowy Nrtel. 4290 
Oddział w Krośnie: Nr tai. 84. ■ ■ — ■ Oddział w Nowym Sączu Nr tsl. 6.
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Istnleie 50 lat

Przyjmuje wkłady waloiyzowane na wkładki oszczędności i rachunk 
bieżęce. Udziela kredytów w markach i złotych polskich. Przy muje 
zlecenia idełdowe na papiery krajowe i zagraniczne. Załatwia jek 
najkorzystniej wszelkie tranzakcje bankowe. Bank posiida około 
40 fillij, pozatem licznych korespondentów w kraju i zagranicę. 
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Katolickich Stowarzyszeń robotniczych 
Kraków, ul. Potockiego 11

posiada na składzie i poleca następujące wyda­
wnictwa:

1. Czego chce Pol. Stronnictwo Cirzeó- 
ścijańskiej Demokracji

2. Rola Chrzęść. Dem. w życiu społecz 
no-politycznem

3. Idea chrześcljaósko-epołeczna w hi­
storycznym rozwoju

4. Bolszewizm a Mesjasz żydowski
5. Leon XIII. a kwestja robotnicza
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo
7. Bractwa Kościelne a Prasa Katol
8. Stwórzmy pra;ę katolicką
9. Z- przeszłości i teraźniejszości robot­

nika
10. Polskie Zjf^inoczonie ChrZeścijańsk.

Związków Zawodo wch
11. Żyd mię u y n a ra io w y
12. Walka klasowa a zawodowa
13. Zasady i dążenia StrOD- Ch. D.
14. Kto rozbija ruen robotniczy
15. Koe5tyTucja polska z 17/3 1921 r.
16- O stosunku Stron. Ch. D. do zwią­

zków zawodowych
17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 

klas
18. Przyczynek do traktatu o bchronie 

mniejszości narodowych
19. Po!=kie Stronnictwa polityczne
20. Żvdzi a Polska
21. Za-ługi P. P. S- w nowopowstałej

Polsce
22. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 

pracą społeczną
£3. Zadania Ch. D- w Polsce
24. Szkoła wyznaniowa w Polsce
25. Zasadnicze kierunki katolickiej pra­

cy społecznej
26. U-tawa o spoczynku niedzielrym
27 Przewodnik Chrzęść. Dem. 1922
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923
2S. Roczniki ..Polskiego S'“wuK
30. Ks:ążki do prowadzenia Stowarzy­

szeń
81. Scena Związku Młodzieży Polskiej 

(nr. 1—6)
32. O pracy wewnątrz Sbowarzyrzeń 

młodzieży
33. Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodzieżą
§4. Zadania Star-zych w Stowarzyszeniu
35. Nowele i powiadania — St. Sapiński
36. Jasiek-ksiądz — St. Sapiński
37. Święcenia kapłańskie —  KJ. J. K.
38 Związki Zawodowe, J. Puchałka
39. O stosunku Kościoła do państwa

w Polsce.
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wszelkie p rz e ró b k i  
i n o w e  wykonywa j  
starannie i gustownie

JUL JAN WAJDA
(b y t; f l f p l z ł n i  kierownik tinny A . Jaciiimski) 

raków c, ul. św. Jana3.
w  p o d w ó r z u  p a r t e r .  i s o

susan— ;— a, ..«wcifłi —  .-naam "
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WES3EL KRAJOW Y
w a ą o n o w o  na dogodnych warunkach d o s ta r c z a

POLSKA SPÓŁKA WĘOLOWA
K RAKÓW , u lic*  A n d r z e ja  P o ł i c k l e i o  I, 8 .
Telefony: 4075 i 3538 — Adres telegr. Energia Kraków.
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Obrazy - Antyki - Dywany
Kupu e, sprzedaje i przyjmuje w komis

Salon Sztuki ■ ; jCRAKOW ------
Szpital "a  40. tel. 2498.

S U K I E N K I  I F A R T U S Z K I
na sk od z ie  bielizną dzieoięsą eto. wykonuje na zamówienie 
Spółka z ogr. por. „ W A N D A  i W A R T A * *  
i3f K R A K Ó W , u l i c a  i w .  J a n a  2 4 .

Nadszedł wielki transnort
i

Dywanów psrskich
we ' rozmiarach i gatiiakash
■ ■ ■' = do firm y ===== .

J. LEWKOWICZ *
KRAKÓW, ul. Grodzka 39.

Ob rą cz k i t iu b n e  i
pierścionki zaręczy­

nowe sprzedaje na i tanie 
chrześcijańska firma Jó 
zefa Cyrankiewicza, Kra­
ków, Sławkowska 1. Ku- 
pnje zfoto, srebro, bry­
lanty oraz wszelką biżu­
terię płacąc najwyższe 
ceny.__________________ 3̂
U NIEW AŻNIA się zgu

bioną książkę wojsko­
wą wystawioną przez tut. 
P. K. U na nazwisko Ada­
ma Szota. 190
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Inż. T. LESZC ZYŃSK I
KRAKÓW, ul. Grodzka L. 65.

Poleca w ze ll it  materjały techniczne i elektrotechniczna. 
Wykonuje wszelkie instalacje eleltryczne. 182
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Dul XI
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Bez wszelkiej trudnośc i wyjeżdżają
107 d o

Brazylji i Argentyny
wszyrey zgłaszając się po informacje do Twa okręt.

„COSULICH LJNE“
KRAKÓW, Rasfziwiłłowska 23.
Specjalne pociągi w rosldo portu!
Całe koszta podróży 3-e lą klasą d o la r ó w  7 3 .

KSIĘGARNIA J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE
------------------1 i . i ....... p o l e c a  n o w o i d :  ==- = , - „ --------------------------

A. Mazanowskr Wypisy polskie na VD klasę gimnazjalną. Wydanie drugie.
A. Haborski: Nowa teorja liczb niewymiernych.
A. Szełągowski: Dzieje Polski w zarysie. Wydanie II.
Fr. Zoll: Rzymskie prawo prywatne. Wydanie nowe opracował Dr T. Sołtysik.
T. Kończyhski. Dom Magdaleny. Powieść.
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